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wolne są, od opłaty i uwzględniają się tytki w terminie i  i/ni. Rękopi- 
sma nadsyłane Redakcji nie zwracają się niszczone i będą

C e n a  o g ło s z e ń  (imeratów/
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze umieszczenie........................................................................ 8 centów
Każde następne umieszczenie.  .........   5 „
Stempel od każdorazowego umieszczenia .................... 80 „

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżśj 
wymienione ajencje.

Aieticie n r r v i m ulące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha, i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 
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Lipsku, Bazylei Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Yoglera. — W Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Uournon 16“.

Od ad m in istracji „K raju“ .

A L B U M  F O T O G R A F I C Z N E
CZĘŚĆ I.:

Fotografie sejmowe.
Jest do nabycia za . . .  1 złr. 50 c. 
Dla Prenumeratorów „Kraju11 za 1 złr.

Kraków 19 kwiet* ia.
„Wszelka władza wychodzi z ludu11, 

taką zasadę wypowiedziała Francja w 
szale rewolucyjnym r. 1789. Ileż to 
razy od tego czasu pokutowała Fran­
cja za tę wzniosłą zasadę, która może 
zanadto jest wzniosłą jeszcze na nasze 
wieki, w których 1 u d niestety jest 
ciemną masą, niczśm więcej. Mało się 
przydała Francji ta wzniosła zasada 
r. 1789, ale za to tćm więcśj przy­
dała się władzcom Francji, którzy u- 
mieją zręcznie odwoływać się do tego 
„najwyższego władzcy11 i wyrabiać so­
bie sankcje jego dla egoistycznych 
swych rządów i konstytucji.

Niedoścignionym mistrzem w tym 
zawodzie jest Napoleon III. Pokazał 
on zręczność swą w listopadzie 1852  
roku, kiedy przez plebiscyt, tj. przez 
przedłożenie całemu narodowi pytania, 
na które naród tylko słowami tak lub 

’ nie odpowiedzieć może, stał się dzie­
dzicznym panem Francji.

Dziś, kiedy liberalna Francja kołata 
do bram tuillerjów; kiedy opozycja w 
ciele prawodawczćm i na ulicach Pa­
ryża w ostatnim roku wyrwała już 
z rąk cesarza kilka ważnych praw, 
Napoleon ucieka się znów do ulubio­
nego środka, który raz okazał się tak 
skutecznym, aby zachwiane ustępstwa­
mi dja opozycji liberalnej stanowisko 
swe ustalić na nowo, miljonowemi gło­
sami l u d u .  Zważmyż, co właściwie 
Napoleon III. przedkłada narodowi ca­
łemu do potwierdzenia? Nie jest to 
nic innego, jak poprawna nieco edy­
cja konstytucji z r. 1852,  względem 
której; le peuple souverain  się ma o- 
świadczyć czy je przyjmuje czy nie? 
Notabene, że „najwyższy władzca" 
Francji może tylko odpowiedzieć słów­
kami „tak11 lub „nie11.

Oczywista, że rezultat głosowania 
nie może być wątpliwym. Lud, który 
przyjął konstytucję z r. 1852 na przed­
łożoną sobie poprawną nieco jój edy­
cję nie odpowie przecząco —  Napo­
leon III więc po 18tu latach będzie 
mógł- stwierdzić przed światem, że ma 
jeszcze poparcie 7— 8 miljonów Fran- 

T cuzów. Czegóż więcej trzeba Napoleo 
nowi III.? W roku 1852 przeciwko 
7,800,000 głosom przyjmującym kon­
stytucję, było zaledwie 253,000 gło 
sów przeczących. Chociażby dzisiaj 
liczba ostatnich podwoiła lub nawet 
potroiła się — chociażby miljon jeden 
był głosów „nie11, cóż on znaczy wobec 
7 miljonów głosów przytakujących?;— 
Takie są owoce owej wzniosłej zasady 
z r. 1789;  dobrze z niśj korzysta 
Napoleon III.

Nie omieszka jednak skorzystać z niej 
także liberalna Europa. Poznaje ona

coraz więcej ujemną stronę owej za­
sady; poznaje ona, że nie można
losów państw oddać w ręce ciem*
hej i niewykształconej dzisiaj jeszcze 
masy; poznaje ona, że nie można
dla idealnej formy, która nie ma pod­
stawy w rzeczywistości poświęcić myśli 
narodu, poświęcić rzeczywisty postęp i 
prawdziwy rozwój wolności. Plebiscyty 
napoleońskie są dobrą nauką dla całej 
liberalnej Europy. N a u c z ą  one ją,  
aby  s i ę  w y s t r z e g a ł a  m r z o n e k  

w z a p ę d a c h  l i b e r a l n y c h  nie  
t r a c i ł a  z po d  n ó g  g r u n t u  r z e ­
c z y w i s t o ś c i .

Sprawozdanie z posiedzeń
komisji zasejmowój,

zwołanej przez wydział krajowy na pod­
stawie dotyczącej uchwały sejmu w celu 
zbadania praktycznych skutków ustawy o 
gminach i ustawy o reprezentacjach po­
wiatowych, niemniej w celu podania spo­
sobów zaradzenia niedogodnościom, wy­
nikającym z obecnego urządzenia organów 

autonomicznych.

(Ciąg dalszy).
Pan K reecz u n o w icz . Ponieważ punkt 

IX mówi o zespoleniu, przeto oświadczam 
stosownie do tego punktu, że wszelkie 
określenia i normowanie dawania egze­
kucji nowe zrodzą wątpliwości, a gdy roz­
strzyganie będzie przy tych, którzy mają 
siłę, przeto na tej drodze niewiele da się 
uzyskać. Dwoistość władz powinna ustać. 
W powiecie powinna być jedna władza 
radząca i kontrolująca, tj. władza powia­
towa, której przewodniczący jako naczel­
nik wydziału powiatowego powinien być 
władzą wykonawczą. Organizacja taka 
istnieje we F rancji, w Belgji, w Prusiech. 
Zespolenie władz spowoduje usunięcie spo­
rów o kompetencję. Jednakże nie jestem 
za tern, ażeby zespolenie to nastąpiło te­
raz, pod rządem zawisłym od minister­
stwa centralistycznego; bo mianowanie 
przez rząd naczelnika powiatowego łub 
obwodowego — czy to wyszłego z wyboru 
dokonanego przez ludność, czy z kandy­
datów przedłożonych wybranego —odjęło­
by nam i tę część władzy autonomicznej, 
którą dziś mamy w ręku swojem. Zespo­
lenie byłoby przeto pożądanem pod rzą­
dem przed naszym sejmem odpowiedział - 
nym.

Co do sprawowania policji miejscowej, 
to wszyscy czujemy, że, jeżeli rzeczy po 
zostaną tak jak  dzisiaj, porządku nie bę­
dzie. Chodzi więc o środek zaradczy. Jako 
taki proponują niektórzy jeden sposób — 
utworzenie gminy zbiorowej. Co do mnie, 
jestem temu przeciwny, bo między ludem 
jest niechęć łączenia się z dworami; dla­
tego — chociaż mniemam, że byłoby to 
korzystnem — dla tej wszakże niechęci 
zanieehanem być. powinno. Następnie 
skład gminy zbiorowej ja  tak sobie wy­
obrażam według petycji, że reprezentację 
gminną wybierałyby: przez połowę dwór, 
a przez drugą połowę gmina. Otóż zda­
niem mojem podanie projektu takiego, 
czy to od nas, czy postawienie wniosku 
podobnego do uchwały w sejmie, byłoby 
niepolitycznem i dla kraju szkodliwem, a 
uważanem byłoby za nieliberalne, i pro­
jekt ten nie byłby przedłożonym do sank­
cji, dlatego że właściciele więksi równe 
przywłaszczają sobie prawa jak  gmina.

Jest wszakże inny projekt lepszego uor- 
ganizowania policji miejscowej, a do tego 
może posłużyć myśl okręgów (jak  w pro­
jekcie); lecz organizację tychże trzeba 
przeprowadzić w inny sposób i nie oprzeć 
o policję. Biorąc przykład z Anglji, gdzie 
funkcję tę pełnią sędziowie pokoju, oraz 
z Francji, gdzie są osobni policyjni urzę­

dnicy, należy u nas zaprowadzić sędziów 
policyjnych okręgowych, którychby wybie­
ra ł wydział powiatowy, lub na propozycję 
tegoż rząd mianował. Nazywam ich sę­
dziami policyjnymi a nie pokoju, ponie­
waż nie mieliby prawa rozsądzania w spra­
wach cywilnych. Rozumie się, że skoro- 
by zastępowali interesa gminy i obszaru 
dworskiego, musieliby być płatni przez 
powiat.

Pan B a u m .  Musiałem być niedokładnie 
zrozumiany, albowiem doszły mnie zarzu­
ty z dwóch stron. — Mówiłem jedynie o 
stronach kraju zachodnich a nie o wscho­
dnich, gdzie — jak  się dowiaduję z roz­
praw — stosunki muszą być gorsze. Zre­
sztą zgadzam się na wszystko, z wyjąt­
kiem tego, że do przedsięwzięcia zupełnej 
reformy dopiero wtedy będzie czas, gdy 
tego zażąda ogół.

W przemówieniu mojem nie dotykałem 
szczegółów, w jaki sposób dotychczasowe 
braki uchylić; lecz ponieważ p. Krzeczu- 
nowicz o tern wspomniał, więc i ja  sobie 
pozwolę głos zabrać w tym przedmiocie. 
Jestem przeciwny tworzeniu gmin zbioro­
wych, albowiem gminy nie pragną połą­
czenia z dworami, ani odwrotnie. Na do­
wód przytoczę, iż w moim powiecie są 
cztery obszary dworskie: Spytkowice, wła­
sność Adama hr. Potockiego, który połą­
czył się z gminą; pan D. również się po­
łączył, lecz po pół roku podał petycję o 
rozdział; S. połączył się także, a na po­
siedzeniu rady gminnej uchwalono radne­
mu wyliczyć dziesięć kijów, człowiekowi 
inteligentnemu, który uwolnił się od kary 
opłatą 10 z łr .—  to poszło do sądu; lecz 
od tego czasu nie słyszałem , żeby jaki 
obszar dworski zgłaszał się do połączenia 
z gminą. Jestem przeciwny jeszcze i z te ­
go względu, albowiem reprezentację wy­
bierałby przez połowę obszar dworski i 
gmina; gdzież więc pewność, że z wyboru, 
mianowicie organu policyjnego, wyjdą lu­
dzie tylko inteligentni, a nie także chło­
pi? Czy wtenczas policja będzie lepsza? 
Czy nie będzie to nowy i największy cię­
żar być dzień i noc na usługi kilku gmin? 
Chcąc zaś temu zaradzić, należałoby trzy­
mać nowego sekretarza, pisarza itd ., a 
ztąd dzisiejszy dodatek czterech centów 
trzebaby podwyższyć na centów dwadzie­
ścia.

Co do projektu p. Krzeczunowicza, aby 
ustanowić się mający organ policyjny na­
zwano sędzią policyjnym, nie jestem za 
tern ; zdaniem mojem należy ustanowić 
ciało egzekucyjne do wykonywania sądo­
wnictwa policyjnego. Nie wchodzę w to, 
kto je  ma wybierać lub mianować; dla 
mnie kwestja finansowa, kto je  ma opła­
cać, jest ważniejszą. Otóż gdy tym orga 
nom, według mnie sędziom pokoju, odda 
się wykonywanie sądownictwa karnego 
policyjnego, tudzież pertraktacje pośmier­
tne — albowiem dają się słyszeć między 
ludem skargi na notarjuszów, że go ob 
dzierają, i żądania, żeby ich znieść — do 
tego doda się rozstrzyganie spraw spor­
nych do wysokości 50 złr., to lud będzie 
nas błogosławił, a chociaż nałożymy nań 
ciężary, lecz oraz wykażemy mu i skutki 
ztąd dobroczynne, to lud je chętnie przyj­
mie i zniesie. Zresztą za pertraktacje ino 
żnaby żądać małej taksy, która wpływa 
łaby do funduszu gminnego. Prócz tego 
powinienby w części wydatki ponosić 
rząd z powodu załatwiania przez sędziego 
spraw spornych, przez co rząd nie po­
trzebowałby utrzymywać sam tylu urzę­
dników.

Tym sposobem wydatki nie będą zbyt 
wielkie, a choćby były i większe, to luć. 
chętnie je  pokryje, a zarówno i obszary 
dworskie; tym sposobem zadość się uczyni 
ogólnym żądaniom.

Pan K a s t o r i :  Mówcy poprzedni o- 
świadczyli się przeważnie za pewnemi tyl­
ko zmianami, lecz chociażbyśmy się i zgo­
dzili na to , to zupełna reforma będzie 
tylko kwestją czasu. Otóż co do kwestji

czy mamy przedsięwziąć tylko poprawki 
ustawy, czy też ułożyć nową organizację, 
co do mnie, oświadczam się za gminą 
zbiorową, którą wszakże — ażeby uni­
knąć rażenia — można nazwać gminą o- 
kręgową. Przyznaję się, że byłem przed­
tem przeciwny gminie zbiorowej, lecz od­
kąd dotykam się rzeczywistej gminy zbio­
rowej za kordonem rosyjskim, jestem jej 
poplecznikiem. Lud nasz nie różni się od 
ludu w prowincjach zabranych, jak  na 
WcAyniu i Podolu, gdzie już istnieją gmi­
ny zbiorowe, zapewne z niejaką różnicą 
od tych, jakie my chcemy urządzić. Okręg 
składający się z 7 do 22 wsi stanowi 
jedaę gminę zbiorową, na której czele 
stoi głowa czyli wójt, a każda wieś ma 
osobną starszyznę czyli przełożonych. — 
Dwór nie jest wcielony. Gmina trzyma pi­
sarza gminnego, który jest urzędnikiem 
administracyjnym gminy. Dwór nie do­
znaje najmniejszych przykrości od gminy, 
owszem doznaje daleko więcej względów 
i opieki, niż u nas od władz naszych 
Głowę wybierają wszystkie wsie z pośród 
siebie bez porozumienia się z obszarem 
dworskim. Spory między gminą a dworem 
załatwia sędzia mirowy. Układy zaś mię­
dzy dworem a gminą spisują w kaneela- 
rji gminnej, przyczem głowa poręcza za 
solidarne dotrzymanie układu. Gdy który 
z członków gminy układu nie dopełnia, 
rzeczą jest głowy zaspokojenie pretensji 
przyprowadzić do skutku.

Przykład ten więc przemawia za utwo­
rzeniem i u nas gminy zbiorowej, tern 
bardziej, że charakter ludu naszego p ra­
wię, niezęm się nie różni od charakteru 
ucm w ziemiach zabranych i że jest wie­
le nędzńyęh gmin u nas, które bez połą­
czenia niczego wykonać nie mogą. W sku­
tek  tego wszelkie-nasze obradowania by­
łyby próżne, gdyby się tylko na poszcze­
gólnych zmianach dzisiejszej ustawy o- 
graniczały.

Pan W i k t o r  jest zdania, że poruszone 
zespolenie władz autonomicznych i poli­
tycznych mogłoby nastąpić w ten sposób, 
że rząd zatrzymałby administrację, a wła­
dze autonomiczne wykonywałyby kontrolę, 
lub rząd byłby autonomiczny, a komisarz 
rządowy wykonywałby kontrolę.

Pan K ir  ch  m ay e r  przeciwny jest po­
łączeniu dworu z gminą, albowiem dwór, 
inteligencja utonęłaby w gminie i pozy­
cja dworu byłaby nieznośną, a nadto gmi­
na zbiorowa nie daje gwarancji co do 
sprężystszego wykonywania policji. Zga­
dza się przeto na utworzenie osobnego 
organu według projektu Krzeczunowicza, 
tern bardziej, że podobna organizacja od­
powiadałaby dawnej organizacji w Kra- 
kowskiem, gdzie był wójt okręgowy do 
wykonywania policji i sędzia pokoju. Sę­
dzia był wybieralny i miał dodanego pi­
sarza, znającego prawo, którego mianował 
senat. Gminy zbiorowej w prowincjach 
zabranych nie zna; zna atoli gminy w 
królestwie polskiem do których dwory są 
zupełnie wcielone. Tu pisarz gminny jest 
kompletnym urzędnikiem, który jest od 
rządu zależnym i gminie wolę swoją na­
rzuca. Otóż z tej przyczyny nie zgadza 
się ani z organizacją, jaka jest w pro­
wincjach zabranych, ani też w królestwie 
polskiem.

Przychyla się natomiast do zdania p. 
Bauma, ażeby taka władza ustanowić się 
mająca, łączyła w sobie władzę policyjną

Co do połączenia władz autonomicznych 
z politycznemi, według wzmianki p. Wik­
tora, uznaje takowe pożądanem, lecz nie- 
bezpiecznem, albowiem gdyby sejm wszedł 
w układy z rządem, to takowy, jak  we 
Francji w radach departamentalnych, nie 
omieszkałby zachować sobie partem teo­
rii nam.

Pan B a d e  ni :  Mówiono powszechnie 
dotąd o zmianie ustawy, lecz nie powie­
dziano , czy ma nastąpić zmiana organi­
zacji, na której ustawa polega. Jestem

więc zatem, aby pozostać przy tej orga­
nizacji, jaka jest. Ci, co przeciw niej są, 
powiadają, że organizacja włościan nie 
zadowoliła. Jest to fakt; lecz czy dlatego 
nie zadowoliła, że organizacja z ła , czy 
dlatego, że ma ręce związane? Ja  nie bę­
dę mówił o ujemnych skutkach ustawy, 
bo ustawa dopiero nowa i jeszcze się nie 
wżyła. Ja  tylko wspomnę, że włościanin 
nie chce być często ze swego uśpienia 
obudzonym. Każdemu przewróceniu go na 
drugi bok jest on niechętny; zatem gdy­
byśmy go znowu obudzili ze snu, będzie 
spoglądać z podejrzeniem i pytać: co zno­
wu panowie chcą? Natomiast organizacja 
dzisiejsza jest znowu z dwóch względów 
korzystną. Najprzód jest tanią, bo nic nie 
kosztuje, bo ci, co stają na czele, mogą 
iść za powołaniem i pracować na siebie. 
Gmina jest w gromadzie. Urzędnik gminy 
pracuje swobodnie na roli, gdy tymcza­
sem każda inna organizacja kosztować 
będzie. Powtóre, że sprawowanie policji 
oddane jest tym, którzy patrzą na obszar 
swój oczyma fizycznemi i mogą wiedzieć, 
co się w około nich dzieje. Policja nie 
jest złą przez to, że nie wie, co się dzie­
je ; ona nie chce wiedzieć lub działać nie 
może. Otóż zadaniem naszem powinno 
być obmyślenie środków, za pomocą któ­
rych członkowie organizacji mogliby su­
miennie i skutecznie wypełniać obowiązki 
swoje.

Co do projektu p. Bauma, to ten na­
trafi w praktyce na trudności, bo jeżeli 
sędzia ma być czynnym, musi być wy­
kształconym, na to potrzeba prawników, 
którzy, wątpię, ażeby odważyli się pójść 
na wójtów za jak  najmniejszą płacę aż 
do końca życia i oddać swój los w ręce — 
komu? ludziom nie umiejącym zupełnie 
ich wartości ocenić.

Pan Z b y s z e w s k i :  Zaczynam od pier­
wszego punku: o wadliwości organizacji 
w kraju. Że organizacja jes t wadliwą, z 
tern się zgadzam i byłem jednym z pier­
wszych, którzy przemawiali za gminą zbio- 
lową i okręgami. Początek wszakże złego 
w organizacji, leży w statucie krajowym, 
w którym ta  dwoistość rządu jest inau­
gurowaną i która odbija się w gminie, w 
powiecie i w górze. Gdy więc zadaniem 
naszem jest objawiać swe zdanie całe, 
bez względu na to , co wolno — zatem 
wypowiadam:

1) największem złem w kraju jest u- 
tworzenie wydziału krajowego, który na­
leży znieść;

2) wydziały powiatowe, które również 
znieść trzeba, a zostawić rady powiato­
we — o czem później.

Co do pierwszego twierdzenia mego, 
przypatrzmy się gospodarce w kraju. Na­
czelnik kraju jest jego głową, lecz ten 
jest mianowany od centralnego rządu 
ma wojskową władzę za sobą; w skutek 
tego nie dzieje się w kraju tak, jak  wydział 
krajowy chce, lecz jak  chce ów naczelnik. 
Z tej przyczyny wydział krajowy dla kra­
ju  nic nie zdziałał. Zróbmy rachunek., a 
pokaże się, że wartość tego, co dotąd 
zrobił wydział krajowy, nie wynosi ani 
jednej setnej części tego, co on kosztuje 
Powtóre, zaznaczyłem myśl co do gmin. 
Ustawa austrjacka, chybiona jest co do 
Galicji — albowiem wszystkie prawa gmi 
ny administracyjnej nadała gminie eko 
nomicznej. Co to jest gmina? Zebranie 
kilku lub kilkunastu familji w interesie 
ekonomicznym, lecz oraz z zadaniem pań- 
stwowem, administracyjnem, ze względem 
na dobro kraju ogólne.

Otóż tu leży b łąd; bo co obchodzi fa- 
milję administracja państwa? Pan Badeni 
słusznie zauważył, że gmina istnieje w gro­
madzie. Z tego to powodu na lej sesji 
sejmu my z mniejszości byliśmy za za­
trzymaniem gromady, tworząc gminę, któ­
rą  mylnie nazwano gminą zbiorową. Gro 
mada powinna mieć tyle władzy, ile jej 
potrzeba do utrzymania i powiększenia 
gospodarstwa; zadaniom administracji ona

nigdy nie wydoła, i to nie jest jej celem. 
Pan Badeni również bardzo ’ trafnie pod­
niósł, że na przeszkodzie rozwojowi życia 
autonomicznego stoi brak funduszów; rze­
czywiście trzeciej przeszkody nie ma. Cho­
dzi więc o zaradzenie temu. Co do braku 
inteligencji, temu my na dzisiaj nic nie 
poradzimy. Tworząc wszakże inne organa 
policyjne, nie tajmy przed sobą tego , że 
zdążamy do mandatarjatów, poddajemy 
się, nie wiedząc komu. Ci ludzie może 
z początku zadowolą, lecz czy później, 
tego nie wiemy — i wrócimy się tam, 
zkądeśmy niedawno co wyszli. Brakowi 
inteligencji bez pracy my nie zaradzimy. 
Przypatrzmy się w tym względzie Anglji. 
Tam każdy po 8 do 10 godzinnej pracy 
dziennej idzie do klubu, i tam dalej jest 
czynny. Co do braku funduszów nie trze­
ba nam się łudzić. Zważmy tylko, ile dzi­
siaj na rady autonomiczne marnujemy. 
Ja zrobiłem rachunek przez przybliżenie 
i przyszedłem do cyfry 800,000 złr., stra­
conych na utrzymywanie sekretarzy rad 
powiatowych, wydziałów: krajowego i po­
wiatowych, licząc w to koszta na zjazdy 
i wartość zmarnowanego czasu.

Co do formy, nie jestem za nową usta­
wą, lecz za poprawkami już istniejącej, 
a to raz dlatego, że rzeczywiście nasz 
chłop miłuje się w spokoju i nie lubi 
przewrotu, powtóre że nam należy ustawę 
atać, jak  ła ta  od 800 ła t Anglja, a dzi­

siaj stoi na bardzo wielkiej wysokości. 
Nie będzie to praca trudna, albowiem te 
paragrafy, które nie odpowiadają, wyjmą 
się , a natomiast włożą się nowe, i cho­
ciażby się z niemi wniosło nową zasadę, 
nic to nie szkodzi '•— nowela będzie no­
welą.

Co do zdania o zespoleniu władz, to 
nie trudno będzie to przeprowadzić. We­
dług zdania mego należy pozostawić rady 
powiatowe jako szkołę polityczną dla kraju, 
tern bardziej, że przez nią zbliża się lud 
do szlachty i podnosi do godności ludz- 
riej. Rady powiatowe powinny zachować 
charakter obradujący i kontrolujący. Co 
się zaś tyczy bliższych określeń według 
projektu Krzeczunowicza, należy to już 
do specjalnych postanowień.

Co do okręgu gminnego, ten przedsta­
wiam sobie taki, jaki był przed wiekami 
w Polsce. Na Ukrainie zaś jest gmina mo­
skiewska, bo głowa jest mianowaną, a sło­
wiańskie gminy miały swych naczelników 
wybieralnych. Co do projektowanych po­
prawek, nie zgadzam się z panami, że 
byłyby dostateczne, albowiem w myśl wy­
działu krajowego mają one na uwadze 
tylko wolność zbiorową, zcentralizowaną, 
a nie oraz i osobistą.

Co do uchylenia i zaradzenia ąporom
0 kompetencję władz, do tegp oczywiście 
potrzeba jednolitego rządu. Przy dzisiej­
szej organizacji nie możemy niczemu za­
radzić; nie możemy przeszkodzić, ażeby 
nie pomnażały się bandy złoczyńców, bo 
wszystko co światlejsze i narodowe, wy­
kluczone jes t z organizacji. Ja  dziwię się, 
że tego nikt dotąd nie podniósł. W usta­
wie gminnej pozostawione są dwory jako 
heloci. Może to jest dla kogo wygodnie— 
lecz gdzież obowiązek pracowania dla do­
bra ogółu? Nam przy teorji pozostawać 
nie należy, ale pracować musimy i trudy 
ponosić. Przez 100 la t pracowano nad 
nami, ażebyśmy nic nie robili— więc gdy
1 nadal wszyscy pracować nie będą, to 
wysilenia pojedynczych, to utworzenie no­
wego organu policyjnego nie stworzy oj­
czyzny! O dualizmie wspomug później. 
Co do wadliwości nstawy, należy wytknąć 
przestrzeganie za wszelkich formalności 
przy wyborach i na przyszłość wypadało­
by przyjąć tak , jak  sobie gmina wybie­
rze. Dalej co do policji, . nadany jest za- 
wielki zakres władzy np. nadzór nad 
szkołami oddany jest tym , którzy sami 
czytać nie umieją, nadzór nad budownic­
twem chłopu, który sam mieszka w cha­
cie kurnej —potrzebna je s t zatem zmiana

\

Tygodnik krakowski.

Westchnienie kronikarza do zastawionych stołów 
ze święconśm. — Szeroki traktat o placku sero­
wym w miejsce polemiki. — Sztuka podobania 
się starym pannom i nowym dziennikom. — Brak 
obroku kronikarskiego w skutek postnych medy­
tacji o marności wszystkich kronik i innych rze­
czy drukowanych. — Religijny akt umywania do­
konany przez jeden dziennik zapomocą czerni- 
dła. — Wpływ sąsiedztwa despotycznych rządów 
na pojęcia naszych polityków o j e d n o ś c i .  — 
Ogólne życzenia kronikarskie bez wyraźnie okre­

ślonego programu. _  Alleluja!
I  otóż po dniach postu, postu tak ści­

słego, że nawet .mój wychudzony skromny 
dowcip niejednym zatłusty się wydawał 
i wraz z innemi niekoszernemi mięsami 
potępiony został; po dniach umartwień, 
Ćwiczeń religijnych, kolekcji^ i rekolekcji, 
rozmyślań i konferencji w kościele Pjarów, 
doczekaliśmy się wreszcie pożądanego wi­
doku szynek, kiełbas, co jak węże Lao- 
koona gotowe są dręczyć żołądki nasze... 
doczekaliśmy się owych tradycyjnych plac­
ków z serem, które... ale stój „ d o w c i p ­
kujący* k r o n i k a r z u  — są rzeczy, u 
progu których dowcip twój zatrzymać się 
i ukorzyć powinien. “ W samą porę przy­
szła rai ta uwaga, „dowcip winien mieć 

\  swoje granice" i mnie samemu „wstrętnem 
jest szydzenie z tego, co p o w a ż n e  i u c z ­
c iw e .11 A przyznacie państwo, że placek

serowy o n i e u c z c i w o ś ć  posądzać nie 
można; choćby dlatego, że nie chwalił 
podłej teki Stańczyka, choćby dlatego, że 
się nie ujmuje za spienionymi od wście­
kłości fanatykami religijnymi, których mia­
sto do gminy nawet przyjąć nie chciało, 
że siebie i tych, co z nim na jednym leżą 
obrusie, nie uważa za cały naród, za je ­
dynych wybrańców bożych, pomazanych 
wyłącznie do niańczenia, kołysania i kar­
mienia polityki galicyjskiej, że nie kąsa, 
nie szczeka — słowem, placek z serem 
ma tysiączne znamiona uczciwości, o którą 
niektórych ludzi trudnoby było posądzić. 
A przytem jest tak  poważny, tak nieru­
chomo, tak bezczynnie poważny, żeby go 
śmiało można wziąć za którego z byłych 
senatorów ś. p. rzeczypospolitej krakow­
skiej, lub wyznawcę polityki biernej, bez­
czynnej abstynencji. Pieczony jak Mucjusz 
Scewola, krajany jak nie wiem już który 
męczennik, maltretowany gorzej jak wszel­
kie delegacje przez biirgerminislrów — nie 
wyrzekł się ani na chwilę tej swojej po­
lityki. Proszę państwa, czy to nie jest 
wielkie, szczytne? —- Zważywszy do tego, 
że to rzecz święta, czyli poświęcana, więc 
choćby przez uszanowanie dla tej jego 
„duchownej sukienki11 wstrzymuję się z 
wszelkiem dowcipkowauiem „u progu" te­
go surowo-serowego placka i ucałowawszy 
drobne paluszki gospodyń, które trudziły 
się nad porodem jego, połykam go z peł- 
nem u s z a n o w a n i e m  bez d o w c i p k o ­

w a n i a  i bez wszelkiej krytyki. Skoro 
o s t a t n i ą  w o l ą  tego placka było być 
pogrzebanym we wnętrzu żołądka mego, 
to niewdzięcznością, czarną niewdzięczno­
ścią byłoby z mej strony „uczcić pamięć 
jego płaskim dowcipem i szyderstwem.11 
Wolę raczej stanąwszy nad tą mogiłą uczcić, 
pamięć jego pochwałami.

Chwalenie wszystkich i wszystkiego -  
to mądrość życia. W padła mi raz w rękę 
książeczka podtytułem : „Sztuka podoba­
nia się.11 Autor męczy się przez kilka ar­
kuszy nad wyliczaniem różnych sposobów 
podobania się — i wyliczywszy ich tyle, 
dużo jeszcze opuścił. Zdaje mi się, że ła ­
twiejszym kosztem wywiązałby się ze swe­
go zadania, gdyby zamiast tych wszy­
stkich reguł napisał był jednę: chwalić, 
chwalić i tylko chwalić.

Chwal świeżość i urodę przekwitłej pię­
kności, a nazwie cię niechybnie bardzo 
przyzwoitym i miłym młodzieńcem. Chwal 
wrzaskliwe, kapryśne i źle wychowane 
dzieci, a zobowiążesz sobie serca rodzi­
cielskie, a przynajmniej mamy; chwal oo. 
zmartwychwstańców' et consortes, a będziesz 
miał zapewniony jeżeli nie order jaki, to 
przynajmniej odpust zupełny dla siebie i 
swoich potomków, o których rozumie się, 
postarać się wtedy koniecznie musisz. Ja  
sam, na tak  skromnem gospodarstwie li- 
terackiem, jakiem jest tygodniczek, kto 
wie czy nie byłbym już został członkiem 
jakiego towarzystwa naukowego i nie miał

przyjemności czytania jakiej rozprawy ję ­
zykowej np. o w c i e l a n i u  się lub ocie-  
l a n i u  i d e i ,  gdybym nasypawszy do ka­
dzielnicy pochwalnych epitetów połaskotał 
ich zapachem kilka zatabaczonych nosów. 
Jestem pewny, że nawet owa d a m s k a  
R u s a ł k a  („opuszczona11 jak sama nas 
zapewnia o tern na wstępie), która w tych 
czasach nad brzegami uroczej Pełtwi wabi 
syrenowym głosem prenumeratorów, nie 
wahałaby się za trochę pochwał nazwać 
mnie jeżeli nie w i e l k i m ,  to z n a k o m i ­
tym,  a przynajmniej z n a n y m ;  a w prze­
ciwnym razie nazwie mnie tylko b a z g r a -  
c z e m .  No, ale cóż robić? Dobrym jest 
przyjacielem Plato, ale większą przyja­
ciółką prawda. Więc pozwólcie tygodni- 
karzowi krakowskiemu u nóg tej prawdy 
przepędzać blaumontagi i dąć ku jej czci 
na fujarkach i fujarach, które mu zdarze­
nia tygodniowe podadzą w rękę.

Zeszły tydzień ubogim był w takie in- 
strumenta, wielki tydzień zatamował wszel­
kie świeckie czynności ducha ludzkiego, 
ustępując pierwszeństwa praktykom reli­
gijnym. Studenci rozmyślali o marności 
greki, łaciny i innych przedmiotów szkol­
nych; bogatsze damy w powozach rozwo­
ziły grzechy i grzeszki swoje po różnych 
kościołach, zapraszając się przy tej spo­
sobności na święcone ja jk o ; jedno z pism 
jak  jawnogrzesznica ewangieliczna publi 
cznie przyznało się, iż jego winy są da­
wniejsze niż teki Stańczyka (podobna bez­

przykładna szczerość tylko w wielkim ty­
godniu praktykować się m oże); nawet 
Koło polityczne w tym uroczystym tygo­
dniu zajmowało się wyłącznie roztrząsa­
niem politycznego sumienia delegacji, czy­
niło publicznie wyznanie wiary, za co zno­
wu jedno z pism politycznych, czyniąc 
zadość zwyczajom i obrządkom religij­
nym tego tygodnia, z m y ł o  je  należycie. 
Nie było to wprawdzie umywanie nóg — 
n o ! ale mniejsza o to, na której czę­
ści ciała podobało się dziennikowi owe­
mu wykonać ową tradycyjną praktykę. 
Jest to rzecz gustu i dowolności. Nie my­
ślę pod tym względem być despotycznym 
i rozkazywać: „tę a tę część ciała masz 
mi zmyć11— tak jak  niektóre koterje i p i­
sma, które radeby całemu narodowi na­
rzucić swmj sposób myślenia, nawet swoje 
słabości i upodobania, a ty c h , którzyby 
się ośmielili mieć inne zapatrywania, po­
sądzić o gwałcenie jedności (!), o „przy­
mnażanie u b y t k u  (sic) zdrowego rozsąd­

ki ku w publiczności.11 Nie pozostawałoby nic 
Iinnego po takiem oświadczeniu, jak  za- 
‘ mówić w krajowych i zagranicznych fa­
brykach parę miljonów knebli i zamknąć 
niemi usta tych, którzy się nie zgadzają 
na zdanie t r z e c h  redaktorów jednego 
pisma i zatelegrafować potem do zagra­
nicznych gabinetów: „ j e d n o ś ć  panuje 
w Galicji.11

Gdyby to jeszcze można tak wszystkich 
mieszkańców Galicji i Lodomerji przystroić

w jednakową liberję, opieczętować na wszyst­
kie boki i guziki herbami—toby to panie 
dopiero była jedność!!! Ale cóż, kiedy ci 
ludzie bez mandatów wszystko psują, nie- 
dość, że wygryźli szanownych delegatów z 
wygodnych posiedzeń raichsratowych, ale 
jeszcze śmią utrzymywać, że forma bierna 
galicyjskich czasowników jest wstrętną u- 
czuciu polskiemu i wołają wciąż: źle się 
dzieje. A choćby i źle się działo—toć miło 
i cierpieć byle pod rządami ministra-roda- 
ka. — Masz tobie! otożem zalazł w politykę, 
jak w błoto. Epidemja polityczna musi wi­
docznie być w atmosferze, kiedy nawet tak 
niepolityczne stworzenie, jakiem niechwa- 
lący się ja jestem, zaraziło się jój wyzie­
wami i zagapiło się na ministra-rodaka 
drapiącego się na trzecie piętro do p. Fisch- 
hofa dla odnowienia znajomości po dwu­
dziestu kilku latach—i zapomniałem zupeł­
nie życzyć wam szanowni czytelnicy weso­
łego Alleluja.

Alleluja, Alleluja, Alleluja. Gdzie się o~ 
brócisz wszędzie to hasło obija się o uszy. 
Ludzie mijając się na ulicy już nie mówią: 
„Griist dich Gott“ „s e r r n s lub „padam 
do nóżek;" tylko wszędzie słychać Alleluja 
i tylko Alleluja. Więc i kronikarz tćm ha­
słem was wita i życzy wam W s z y s t k i e ­
go d o b r e g o ,  z wyjątkiem rozumie się 
tych dobrych rzeczy, które są zabronione 
dziesięciorgiem przykazań i kodeksem kar­
nym.
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kom petencji. Dalej postanowienie układa-* 
iiia przez gminę budżetu gminnego nale­
ży również zm ienić; albowiem na 6000 
gmin je s t zaledwie 200 rzeczywistych bu­
dżetów, reszta  zaś je s t fikcją. Dalej na­
leży zmienić sposób poboru, który się 
do tąd  według ustawy nie praktykuje. 
W szystkich tych wszakże zmian nie na­
leży przeprow adzać przez gwałtowną zmia­
nę ustawy lecz przez dodatk i; a  zmiany 
m ożna będzie uskutecznić przez utworze­
nie okręgów, którym  przydzielić się po­
winno wszystko to , co leży poza obrębem 
miejscowego in teresu  gromady.

żąda czego innego —  bo gdy zmienimy 
w ustawie najważniejsze paragrafy, gdy 
policję przeniesiemy na kogo innego, to 
z czegóż się składać będzie ustawa gmin­
na?  W Anglji utworzyła się społeczność 
na  innych podstawach niż u nas. W An­
glji są inne żywioły — usposobienie fle­
gmatyczne, urzędnicy m ajętn i; kraj ten 
nie ulegał tak  częstym przewrotom poli­
tycznym. My zaś przez sto la t leżeliśmy 
w le targu  i w krótkim  czasie musimy od­
robić to , cośmy zaspali.

Co do sędziów pokoju, to  ja  nie od­
dałbym  im władzy policyjnej; tak  też je s t 

"    ’ ' - 1 -  —  Nie

cznych przeciw robotnikom wiedeńskim. 
Liberalne postępowanie rządu w obu tycb 
sprawach, mianowicie niepodanie do sank­
cji ustawy o podatku zarobkowym i ogólna 
amnestja w procesach politycznych, niena- 
rażając bynajmniej interesów państwa zje- 
duałyby nowemu gabinetowi sympatję o- 
gromnych mas ludności niemieckićj, zwła­
szcza w miastach i okręgach fabrycznych 
a przedewszystkiem w samem Wiedniu, 
(podobno deputacja robotników wiedeńskich 
ma się udać w tych dniach do Potockiego 
Tschabuschniga z prośbą o amnestję.> — W 
obec takich faktów wszelkie agitacje Schin

Co do p. Baum a o sędziaoh pokoju, we Francji, ta k  było dawniej u  nas. Nie 
winienem nadmienić, że spraw ą tą  zaj-1 podzielam też zdania, jakoby apelacja u- 
m uie się kom isja pow ołana przez wydział w taczała powadze sędziego pokoju; przy- 
krajowy. Sędziowie ato li pokoju powinni I k ład  na to  mieliśmy w Krakowskiem, gdzie 
tylko o rzek ać , a  nie kary nakładać —  sędzia pokoju rozstrzygał ostatecznie spra- 
dlatego nie należy im przydzielać spraw wy niżej 100 złp., ważniejsze zas nale- 
policyjnych, ale jedynie sprawy cywilne, żały w drodze odwołania do wyższych m- 
albowiem inaczej pociągnęłoby to  odwo- stancji; lecz gdy działanie ich przyniesie 
ływanie s ię , a  sędzia pokoju powinien I zbawienne sk u tk i_ przez zaniechanie pro- 
mieć urok i  pow agę, powinien być ina-lcesów  i krzewienie zgody, jestem  za tern, 
p e llabe l, powinien działać prędko i sta- ażeby zakresu ich działania m e sciesniac, 
nowczo. Zatem nie zgadzam  się w tym I lecz o ile możności takowy rozszerzać.

"  Na tern zamknięto posiedzenie.
(Dalszy ciąg nastąpi)

punkcie z zapatryw aniem  p. Bauma.
Co do form alnego traktow ania wreszcie, 

nie zgadzam  się z p. Krzeczunowiczem, 
który reflektuje na to, co wobec dzisiej­
szego m inisterstwa m ożna osiągnąć, a co 
n ie; co do mnie, wypowiadam tu  to, czego 
kraj potrzebuje i  da Bóg, że prędzej czy 
później przyjdzie czas, w którym  uwzglę­
dnione zostaną potrzeby kraju. Co do po

Wiadomości polityczne 
i Korespondencje.
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  --------  „ . f _ J cj e p. P o s i n g e  r  a —G o ł u c h  o w s k i  n a-
jedyńczych punktów, zastrzegam  sobie głos m j e s t n i k i e m ] .  Na radzie powiatowej w
n a  T i n '/ m ó l  I r» '  1. - ______ _ i_______i  \  » W ^ U u n n u w o l r i  n m i n o n l r

vier: „Naszym programem jest wolność z 
cesarstwem, waszym wolność ale z czćmś 
innćm.“

Tekst nowćj konstytucji sk łada się już 
niezawodnie z 47 artykułów. Rozporządze­
nie co do wykonywania władzy ustawodaw­
czej przez naród i przez cesarza stało się 
46 artykułem  projektu i nie uległo zresztą 
żadnym zmianom.

Buffet otrzymał mnóstwo kart wizyto­
wych od ludzi, których wcale nie zna. Le­
we centrum uważa go za swego przywódzcę 
i będzie miał 50 głosów do rzucenia na 
szalę wagi.

Rząd burzliwym rozprawom w ciele pra- 
wodawczćm w ten sposób chce położyć ko-

sarz odpowiedzialnym jest przed narodem 
francuzkim, do którego może zawsze wy­
dawać odezwy.

A r t .  14. Cesarz jest najwyższą głową 
państwa. Rozporządza siłą zbrojną lądową 
i morską, wypowiada wojnę, zawiera po­
koje, alianse i traktaty handlowe, obsadza 
wszystkie posady, wydaje rozporządzenia 
i dekreta potrzebne do wykonywania praw.

A r t .  15. Sprawiedliwość spełnia się w 
jego imieniu. Nieusuwalność sędziów zo­
staje utrzymaną.

A r t .  16. Cesarz nsa prawo ułaskawienia 
i wydawania amnestji.

Ar t .  17. Sankcjonuje i ogłasza prawa. 
Ar t .  18. Zmiany zaprowadzane na przy-

na później. , • , Bóbrce postaw ił p. W ybranowski wniosek,
P an  G ł o g o w s k i .  Po rozebraniu kwe-1 ,lżeby do Najj. P ana  wystosować adres z 

stji nie pozostaje mi, ja k  tylko popierać prog ^  0 wykonanie przed dwoma laty  po- 
p. Badeniego, który mysi moją wyłusz- wzję ^ j  myśli odwiedzenia Galicji. Prezes 
czył. W ciągu mego urzędow ania powzią- l d y p0d d ał ten  wniosek pod dyskusję, do 
łem doświadczenie, że od zaprowadzenia I dyskUsji jednak  obszerniejszej nie przyszło, 
ustawy gminnej widoczny je s t postęp i | a ê wnj0sek przyjęto jednogłośnie. Wnio- 
osiągnąłem cel,  ̂ja k i sobie zamierzyłem, I gek ^y j niespodziewany, a ponieważ wnio- 
tj. doprowadzenie do zgody. Otóż .zS°da | se]ł nabędzie większej wagi] z tej przy­
patruje i wszyscy chłopi idą za wydziałem, j czyny  ̂ ge rad a  bobrzecka ma wezwać inne 
A osiągnąłem  to, raz  że się postawiłem rady powiatowe do w spółudziału w wyko­
na gruncie czysto legalnym, ażeby me L aniu tego wniosku, rzeczą więc roztropną 
wzbudzić podejrzenia, że w ładza autono- byłoby, gdyby był prezes wniosek usu- 
miczna je s t to w ładza Lachów; powtóre . ’ d dyskusji i poddał go pierwej 
przez oszczędność, bo tego roku płacim y rozwadze <jo tego wysadzonej komisji, 
tylko \%  dodatku. Żaden wniosek nie powinien na radę przy-

Największe krzywdy , jak ich  doznają 1 ckodzjd nie stojąc na porządku dziennym, 
chłopi, pochodzą ztąd, że mienie ich m ało! tem bardziej wniosek większej doniosło- 
zabezpieczone, bo policja oddana je s t L j  Nie tajnem  to je s t nikomu, że kraj 
wójtom, którzy po karczm ach sądzą. Tym nagz szczer£m j est dla korony ożywiony 
brakom  możnaby zaradzić w sposob, jak i [ uczucjetr)) że m anifestacja jakiegokolwiek- 
proponuje p. Krzeczunowicz i co je s t  rze- L r0(j zaj u dla korony w każdej chwili
czą dalszej dyskusji. To gminę najbar-1  . i k m  będzie przyjętą zapałem,
dziej boli, wydział powiatowy zas boli brak  JeżeH gię j ednak robi krok do tego ro- 
egzekucji. Pan przewodniczący doniosł dza]-u m anifestacji, trzeba  rozważyć do- 
nam, że dotycząca uchwała sejmu nie o-1 kj adnjG) czy chwila ku tem u je s t stóso- 
trzym ała sankcji, lecz nie przedstaw ił po- wna> c’ wreszcje koronie samej taka  
wodów tego. Zatem  niech rząd  wie, co man'ifest acj a w tej porze będzie na rękę. 
nas boli i  niech się dowie, że rozszerzę- g koro wgzakże krok 8ję zrobił, trzeba 
nie atrybucji wydziału powiatowego w tym przypNSZCZać ja k  najlepsze, trzeba  przy- 
kierunku ludność przyjęłaby z zadowolę-1 szczaćj że korona przyjmie grem ialne 
niem. Jestem  w końcu za tern, ażeby o r -1 zaproszenie wszystkich reprezentacji au- 
ganizacji nie zmieniać, już  dla tego sa-1 ton0miCznych kraju, jako  wyraz już  nie 
mego, ażeby włościanom m e dac powodu owiem lojalności, boby to było zamało, 
podejrzywań, że panowie znowu cos dla alg j ako wyraz szczer£j wdzięczności kraju 
siebie wymyślili i oświadczam się za na- ! - -  08t atn ie postanowienia, uwalniające
praw ą ustawy istniejącej. . I nag Zp0d przewagi centralistów.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, iż w Rad wigc powia t0we powinny jedno- 
doniesieniu, że ustawa w sprawie egzeku-1 gł0śnie przystąpić do kroku rady powia- 
cji nie otrzym ała sankcji, podano tylko towśj bobrzeclaej; grem ialne bowiem wy- 
ten powód, iż postanowienia tej ustawy s t„pienie tyik0 zdoła nadać tem u krokowi 
wobec zakresu władz rządow ych za dale- powazną  barwę.
ko sięgają. . , „  Dowiadujemy się z W iednia, że p. Pos-

P a n  U j e j s k i .  My maniy tu. tylko ^ j g j n g e r  proponował primo loco na  metro- 
wypowiedzieć, co bezpośrednio czujemy. I pojito we Lwowie ks. Szaszkiewicza, na 
W ydział krajowy rachować się będzie mu- biskupa łacińskiego zaś w Przem yślu ks. 
s ia ł i z tern, czy ustaw a podoba ^ ^ l u -  i Hirszlera,, kanonika kapitu ły  lwowskiej, 
dowi; lecz my mamy wypowiedzieć bez-1 q q do kg g zaszkiewicza, to  tylko ubole- 
względnie czystą praw dę. O rganizacja dzi- waćkygmy musieli, gdyby propozycja p. 

k siejsza m usi być zmienioną, bo taka , jak a  p oggjngera  m jaj a  sję st ać rzeczywisto- 
jest, dłużej trwać nie może. My nie ma-1 - • kg ministe ria lra th  Szaszkiewicz bo­
my egzekucji, a _ zatem  w miejsce tego daj  tydko dowody, że um iał waśnić
musimy koniecznie coś innego postawie, L  ioj  p(d8ki j ruski, aby być na  rękę 
bo inaczej będzie anarch ja  nic więcej. I centra listom . P. Possinger proponował w 
Już dzisiaj widzimy, że przy nowych wy- Ś1 Giskry, d la  nowego ministerjum 
borach trzeźwi ludzie zostali usunięci, a  | Wszakże, k tóre m a zm ierzać do ugody, a 
miejsce ich zajęli urlopnicy i  parobcy, nie do propozycja ta  nie powin-
elem ent burzliwy, co może doprowadzić I , być stanowczą. Co do drugiej pro- 
do najgorszych zajść. Gdy więc sankcja I •• mjeiibyśmy to do zauważenia, że 
ustawie w sprawie egzekucji odmowioną kapitu j a przemyska, k tó ra  w łonie swym 
została, to  bezpieczeństwo osob i m ienia j mjegcj bardzo czcigodnych kapłanów, słu- 
je s t narażone na wszelkie przypadk i; więc I będzie m iała żal, że biskupa nie
czuwanie nad  niemi należy odjąć rękom  I ■ grona wybierają. Ks. H irszler nie 
niedołężnym , a oddać je  w ręce . odpo- 0a SZCzególniał się bynajmniej tego rodzaju 
wiednie. Rady powiatowe wprawdzie będą zasł ugami) a by podobnych nie znaleść po 
egzystować, lecz tak  ja k  egzystują d z is : mj„dzy kanonikam i w Przemyślu, 
poświęceniem pojedyńczych ludzi, prezesa Jegfc wjeik ie prawdopodobieństwo, że hr. 
lub wiceprezesa — lecz gdy tych nie sta- Q0łuch 0wski zostanie namiestnikiem; o ile 
nie, którzy dziś ciągną — co będzie da- s}ygzymy hr. godzi się z program em  pre- 
le j?  Już dzisiaj wciskają się do rad  po-I  ga ministrów i porozumienie się nie bę- 
wiatowych urzędnicy pensjonowam  i  m ;  ^  trudnem . 
zatem  ci co mieszkają na miejscu l ob i e -  , .
cują sobie, że s tra tę  czasu w ynagrodzą W iedeń 17 kwietnia,
sobie przy licytacjach dróg lub delega-J M. [ G a b i n e t  b e z  p r o g r a m u  a{j 
cjach. Z tąd  z czasem ra d a  powiatowa bę- t a  cj e c e n t r a . i s t o w  — s t a n o w i s k o  
dzie jako odiosum ucisku i  zdzierstw. Z a - [ n o w e g o  g a b i n e t u ] .  „Nie stawiamy pro- 
tem radźcie panowie ja k  chcecie, zasadni- [ gramu, po naszych dziełach nas poznacie , 
cze zmiany przedsięwziąć musicie. oto najświeższe hasło nowego gabinetu

P an  K i r c h m a y e r .  Co do usposobię- wydane w dzisiejszej Wiener Abendpost 
n ia rady powiatowśj krakowskiej, mogę (dodatku wieczornym do urzędowej W imer 
donieść, że włościańscy członkowie rady \Złg.)- Przypomina to żywo ów sławny „taj- 
w każdym wypadku przeciw gminom i wój- ny p lan “ Benedeka, którego nie_ ogłoszo-
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dlerów i t. p. straciłyby niezmiernie na
znaczeniu a dalsza akcja gabinetu polega- _ . .
jąca czy to na zwołaniu konstytuanty, czylniec, że odracza izbę, chociaż projekt do szłość mocą międzynarodowych traktatów 
to na rozwiązaniu sejmów i rozpisaniu no- prawa o sądach przysięgłych w procesach w taryfach cłowych i pocztowych, obowią- 
wych wyborów na podstawie dotychczaso- prasowych przyjętym został. zywać będą tylko na mocy prawa,
wych ordynacji wyborczych, znacznie u ła t- W klerykalnych sferach obiega tu mała Ar t .  19. Cesarz mianuje ministrów
wionąby została. Gdyby się jednak nowy broszurka drukowana w Neapolu p. t. „Ob- usuwa ich. Ministrowie uchwalają na ra- 
<mbinet nie mógł zdobyć na owe energi- \servationes quaedam de infallibilitatis Eccle- j dzie pod przewodnictwem cesarza. Są od- 
czne działanie w duchu liberalnym, agita-\s iae  subjecto.* Broszurki tćj autorstwo przy- powiedzialni. Tylko senat lub ciało prawo- 
cja centralistyczna wzięła by znów górę, i I pisują powszechnie arcybiskupowi wiedeń- dawcze może ich postawić ws t a ń  oskar- 
z pewnością możnaby mu bliski rokować skiemu, kardynałowi Rauscherowi. Uderza żenią
upadek. W obec dzisiejszego artykułu  W ie-\ w absolutną nieomylność papieża. Ar t .  20. Ministrowie mogą być człon
ner Abendpost nie chcąc przesądzać rzeczy z  Creuzot piszą 11 kwietnia, że liczba kami senatu lub ciała prawodawczego. Mają 
nie pozostaje jak  tylko czekać na pierwsze pracowników, którzy się do kopalń spuścili przystęp na zgromadzenie jednego i dru- 
czynne wystąpienie nowego rządu. wynosi 300, t. j. o 50 więcśj niż ich było giego i prawo przemawiania, gdy zechcą.

________ w sobotę. Posiedzenia robotników odbywa- A r t .  21. Ministrowie, członkowie senatu,
W iedeń. [ U r z ę d o w y  d o d a t e k  d o  si6 ciągle i poprzedza je rozdawanie pie- ciała prawodawczego i rady stanu, oficero- 

p r  o g r a  mu.] Wiener Abendpost pisze: N §dzy. W ogóle stosunki w Creuzot i wie armji i floty, urzędnicy sądowi i zaj- 
„Wszystkie dzienniki tutejsze zajmują się Faurcham bault nie są wcale pocieszająećm mujący posady publiczne, składają przy-
dziś wywodami o stanowisku nowego ga- zjawiskiem. Nie ulega wątpliwości, iż te sięgę w następujący sposób: „Przysięgam
binetu, do których ogłoszenia byliśmy zatrzymywania pracy stoją w porozumieniu posłuszeństwo konstytucji i w ierność'ce- 
wczoraj upoważnieni. Znajdujemy w tycłi 1z robotnikami w Anglji i obawiać się na-jsarzowi. 
kłosach zupełnie jakeśmy to przewidywali, leżL  aby si6 one nie rozpowszechni- Ar t .  22. Uchwały senatu o dotacji ko- 
Ztr0dne ubolewanie nad brakiem objaśnień ty- Zagraża to nowćm przesileniem, gdyż rony i liście cywilnćj z 12 grudnia 1852 
oczekiwanych co do programu ministćrjal- robotmcy nie pojęli jeszcze tego, że takie i 23 kwietnia 1856 pozostają prawomocne, 
nego Wypada nam powtórzyć: ministerjum | zatnachy są bronią przeciw nim samym skic-1 Osobne jednak prawo, stanowić będzie o 
dopóty nie ma pretensji do zaufania, do- rowaną. W księgarniach pojawiło się nowe wypadkach przewidzianych w artykułach: 
póki działaniem swśm nie n a b ę d z i e  p r a w a  dzieło p. t.: „ Le testament du P. ń« /rw -|8 , 11 i 16 uchwały sen s '"  z 12 grudnia 
do tegoż. W tśm  właśnie główna przyczy- W^ire."' Hr. Montalembert napisał do niego 1852. Dotacja korony i lista cywilna usta­
na dla ktorój niewidziało się ono spowo- wst§P 1 to Prawie Przed samą śmiercią, nowionemi będą nadal na cały przeciąg 
do'wanem do wystąpienia z programem swój p  wielką namiętnością ubolewa MorPalem- rządu przez zgromadzenie ustawodawcze, 
akcji Nie jest to lekceważeniem żądań, bert Bad tśm co si§ dzisiaj dzieje w Rzy- wspólne po objęciu rządu przez cesarza, 
których zgodność rząd mógł poznać z wy- mie 1 przypomina, że Lacordaire nazwał R o z d z i a ł  V. O senacie. A r t .  23. Se- 
łuszczeń tutejszśj prasy, lecz p o s t a n o -  raz doktrynę nieomylności „strasznćm zu- nat składa się: 1) z kardynałów, m arszał- 
w i e n i e  z a s a d n i c z e  zostające w ścisłym chwalstwem>“ 1 nadużyciem imienia Jezu-a ków, admirałów; 2) obywateli, których ce 
związku z myślami rządu co do dalszej Chrystusa. Wyszło także w francuzkim ję- sarz wyniesie do godności senatorskich. 
aj.cjk j zyku dzieło trzechtomowe przez bar.óua| Ar t .  24. Cesarz może wybierać senato

* ' [ P o w o d y  r o z b i c i a  s i ę  r o k o  Hubnera p. t,: „Uhistoire de Sixte-quint.“ [rów tylko z pomiędzy takich obywateli, 
w ań  z R e c h b a u e r e m ] .  Niedawno j e- N estto szereg aktów różnego rodzaju ze- którzy sobie zjednali powszechny wysoki 
szcze bardzo różnie sobie tłóm aczono i branych w Rzymie, Madrycie, Wiedniu, Pa- szacunek, przez znaną dokładnie zasługę, 
oceniono postępowanie dra R echbauera, *7*n, Florencji i Wenecji. przez ważność lub dłuższy czas wyświad
który nie wstąpił do nowego ministerstwa, . p - & Właśnie w tćj chwili ogłasza dzień- czane usługi w rolnictwie, przemyśle, 
pomimo że powszechnie prawie bardzo D,k Franęais, że cesarz przyjął dymisję hr. handlu, literaturze, sztukach pięknych, w 
wielką do tego przywiązywano wagę. Po- P aru z ozuakami najgłębszego szacunku i umiejętnościach, w armji, polityce, urzę- 
głoski te  upadają wobec oświadczenia dra u b y w an ia . Mimo tego ogłoszenia urzędo- dzie i administracji. Mający być zaszczy- 
Rechbauera, jak ie  d a ł wysłanej do niego wa odpowiedź cesarza ma dopiero na- conymi godnością senatorską winni nadto 
deputacji adresow ej, na zapytanie, czy stąpić. |należeć do jednćj z tych kategorii, które

g ^ X y o S T w T e Z ^ J z y lę l ia ° te k i  S i s t e - 1 -  [ U c h w a ł a  s e n a t u ]  zatw ierdzająca!nie są wyluszczone! Innych warunków nie
rjalnej. Z oświadczenia tego pokazuję się, i konstytucją, cesarstwa. można stawiać wyborowi cesarza,
że dr. R echbauer uważa wyżćj wymienio- R o z d z i a ł  I. Ar t .  1. Konstytucja uzna- A r t .  25. D ekreta mianujące senatorów, 
ne sprawy z a  d r u g o r z ę d n e  w o b  e- | i e> zatwierdza i gwarantuje wzniosłe zasady | opiewają t y l kona osobę. Zawierają wzmian
c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  w c h w i l i ,  proklemowane 1789 r„  a będące podstawą kę o służbie i wzgląd na uprawnienie, na 
k i e d y  p r z e d e w s z y s t k i e m  i d z i e  o P^awa państwowego Francuzów. którćm opiera się mianowanie,
n o w e  u k o n s t y t u o w a n i e  A u s t r j i .  R o z d z i a ł  II. Ar t .  2. W ładza cesarska Ar t .  26. Senatorowie są nieusuwalni i
Ale właśnie w tej ostatniej najważniejszej przywrócona w osobie Napoleona III  mocą mianowani na całe życie,
sprawie nie mógł się porozumieć z hr. plebiscytu z 21 i 22 listopada 1852 jest A rt. 27 Liczbę senatorów zniżyć można
Potockim , ponieważ żadną m iarą nie dziedziczną w prostćm i prawćm potom- do dwóch trzecich członków ciała prawo-
chciał sie zgodzić na  to , b y  C z e c h o m  stwie męzkićm według porządku pierwo- dawczego, licząc w to i tych, którzy z
ł ab -  wi f i lk i f l  i a k  P o l a k o m  n o c z v n i ć  r °dztwa z ciągłćm wykluczeniem kobiet i prawa są senatorami. Cesarz nie może mia- 
ustepltw a; w Czechach bowiem nie idzie [ ch Poto“ s t* a, , _  . b = « .6  wi9cSj seaat»r6» , nia 20.
ius tv lto  o rów nonpraw niraie s tro n , na- A r t  3. Gdyby Napoleon m  me m iał A r t  28. Cesarn m.anuje prezydenta .
rodowej, ale zarazem  o z a b e z p i e c z ę -  dziecięcia płci męzkićj, może adoptować wiceprezydenta senatu i wybiera ich z po- 
n ifl k i l k u  m i l i o n ó w  N i e m c ó w  D r z e d  Prawe dzieci i potomków linji męzkićj między senatorów.

- • 'b rac i Napoleona I. Formy adopcji określił Ar t .  29. Cesarz zwołuje i odracza se 
osobne prawo. Gdyby po adopcji Napo leon!  nat. Zamyka sesje.
III miał dziecię płci męzkićj, wtedy syno-j A r t. 30. Posiedzenia senatu sa publi- 
wie adoptowani mogą być powołanymi je- czne. Wniosek 5 członków wystarcza, aby 
dynie po prawych potomkach. Następcom j senat mógł obradować na posiedzeniu taj 
Napoleona H I i ich potomstwu adopcja z o - 1 ućm.
staje wzbronioną. I A r t .  31. Senat naradza się nad projek-

  Ar t .  4. W braku prawego bezpośrednie- tami do praw i głosuje nad niemi
w ' a r u n e k l g o  lub adoptowanego następcy powołanymi R o z d z i a ł  VI. O ciele prawodawczem. 

c z y n i o n e  zostaną na tron: książę Napoleon (Józef, Art ,  32. Deputowani zostają obieranymi 
Karol, Paweł) i jego bezpośredni i prawi przez powszechne prawo głosowania bez 

n y  l e w i c y  —  z a m i e s z a n i e —. F  a v r e |  potomkowie męzcy w porządku pierworodz- głosowania imiennego,
a O l l i v i e r  w i z b i e  — t e k s t  n o- twa z ciągłćm wykluczaniem kobiet i ich Ar t .  33. Zostają mianowanymi na prze-
w ć j  k o n s t y t u c j i  — s ł a w a  B u f f  e-1 potomstwa. ciąg czasu nie mniejszy jak  sześciu lat.
t a - o d r o c  z e n i e  i z b y  — b r o s z u r -  Ar t .  5. W braku prawego lub adopto- Ar t .  34. Ciało prawodawcze naradza i 
k a r e l i g i j n a - z  C r  e u z o t ~  n o  we wanego dziedzica Napoleona III i następ- nad projektami do praw i głosuje nad 
d z i e ł a ] .  Margrabia Andelarre miał au- ców linji pobocznćj, wywodzących swe pra-1 niemi, 
djeucję u Napoleona I I I  w celu poparcia Jwo na mocy poprzedniego artykułu, mia 
projektu hr. Daru,  wniesionego na zgro-Jnuje cesarza naród i ustanawia w[jego ro-

w A ustrji“ tak  kreśli sytuację obecną w 
W ied n iu :

„Co m inęło już nie w ró c i!“ takie prze­
konanie wynoszą ministrowie A ustrji od 
r. 1848 do dzisdnia, od Bacha do Giskry.

Bach 10 la t kolejno od 1849 do 1859 
pracow ał nad  dźwignięciem Austrji, pod­
trzym aniem  niemieckiego je j ustro ju  za 
pomocą terroryzm u i absolutyzm u; Szmer- 
ling zam yślał germ anizację i centralizację 
drogą konstytucji przeprow adzić, w końcu 
Giskra chciał wprowadzeniem żywiołu de­
m okratycznego ocalić centralizm  niemiec­
ki. U padli Bach i Szmerling, upad ł i 
Giskra.

Dalej zastanaw ia się Go los nad h istorją 
A ustrji w ciągu la t ostatnich i widzi, że 
wszelkie usiłow ania n a  korzyść centra­
lizmu niemieckiego rozbijały  się o nie­
podobieństwo urzeczyw istnienia te j myśli.

W obec tego stanu rzeczy po klęsce 
pod Sadową m u s i a ł  d la  przedłużenia 
jej bytu powstać dualizm. Dziś cios za­
dany A ustrji przez wyjście reprezen tan­
tów opozycji słowiańskich pcha  A ustrję 
na drogę n i e m i e c k o - w ę g i e r s k o - p o l -  
s k i e j  t r j a d y .

„Nie ma A ustrji —  pisze Golos — a 
je s t tylko 17 prowincji cislitawskich, które 
Bóg wie, gdzie los pow iedzie! U padek m i­
nisterstw a Giskry możemy uważać za p o ­
c z ą t e k  k o ń c a .  Niemcy p rzestaną grać 
rolę pierwszych, a  równych nie zechcą, 
bo czują się wyższymi od Słowian (!) d la ­
tego też pociągną A ustrję do faterlandtt 
niemieckiego, aby d la  niego ocalić choć 
niem iecko-austrjackie prow incje.11

Trjadę niem iecko-w ęgiersko-polską u- 
waża Golos za  niebezpieczną d la Słowian 
austrjack ich , gdyż Polacy polonizowaliby 
resztę Słowian, wtedy ta k  ja k  ich N iem ­
cy pierwej germanizowali. W edług Golosu 
najlepiejby było, żeby Niemcy dostali się 
do Niemiec — Słowianie zaś i Polacy aby 
się dostali do Moskwy, k tóraby zarówno 
opiekowała się jednym i ja k  i drugim i i 
nie pozwoliłaby na  to ,  aby Polacy krzy­
wdzili Słowian!

Sejm szlachty gub. estlandzkiej wysto­
sował adres do c a ra , podobny ja k  po­
przedni gub. liflandzkiej. Dzienniki mo­
skiewskie śm ieją się z tych adresów; mó­
wią one, że nie trzeb a  karać Niemców za 
to, ale nagrodzić za ich  archeologiczne 
stud ja  nad dawnemi kap itu lacjam i; inne 
przepow iadają Niemcom los szlachty po­
dolskiej, Golos zaś proponuje wprowa­
dzenie reform  bez skażeń ale w całej ich 
świeżości, ta k  ja k  one są  w Moskwie i 
zaprowadzenie sądów p rzysięg łych , ale 
tak  aby sędziam i byli sami Moskale.

w r o g i m  i m  ż y w i o ł e m  c z e s k i m .

Francja.
P a r y ż  14 kwietnia.

□  [ A u d j e n c j a  m a r g r a b i e g o  A n ­
d e l a r r e  u c e s a r z a — p r o j e k t  
z m i a n y  a r t y k u ł u  13 
hr .  D a r u  — z a r z u t y  
O l l i v i e r o w i  —  k o m i t e t  j e n ^ e r a l - j K a r o l  

z a m i e s z a n i e

l -

tom  występują ja k  najenergiczniej i żą - no, aż dopiero po bitwie pod Kónigratz, 
da ją  zawsze maksimum kary  i mówią, że lecz nie będąc jessy m istą , me stawiam 
gdy się ich nie będzie krótko trzymać, to  ministrowi-rodakowi tak  nieszczęsnego ho- 
nas rozpędzą; byliby naw et za wiesza-1 roskopu, zw łaszcza, że rozważając bez u- 
niem, gdyby to było możliwem. Słusznie [ przędzenia obecną sytuację, nie znajduję 
tu  było podniesionem, że rady powiatowe [w nićj dostatecznych do tego powodów, 
niedługo istnieć będą, bo każdy z po-[W praw dzie klika centralistyczna niezrażo- 
czątku przystępow ał do pracy z iluzją, że J na chwilowćm niepowodzeniem, z całą swą 
niesie pomoc dla dobra ogółu, lecz wkrótce zaciekłością stanęła już do walki, rozpo- 
przekonał się, że to  je s t  tylko biciem częła już szeroką a czynną agitację mię- 
głową o m ur i w końcu wszystkie dobre jdzy ludnością niemiecką wszystkich krajów 
chęci ustać  muszą. Dlatego konstatu ję koronnych, codzień pojawiają się liczne 
fakt, że wyborcy idą najgorzej, że w m iej-j manifestacje rad  miejskich, powiatowych, 
see trzeźwych, wybrano najgorszych i naj- różnych towarzystw politycznych i t. d . , 
burzliwszych. wkrótce koryfeusze tćj kliki mają się zje-

P r z e w o d n i c z ą c y .  To są właśnie te  jebać do Leopoldskron (posiadłość Schin- 
skutki praktyczne, o k tó re  sejm  pyta  dlera niedaleko Salcburga) w celu naia- 
panów. dzenia i porozumienia się co do dalszych

Pan K i r c h m a y e r .  Panowie przem a-J kroków, a zwłaszcza w celu ustanowienia 
wialiście za tern, ażeby ustawę zostawić, jkom itetu wyborczego na wypadek rozpi 
bo się jeszcze nie w korzeniła, lecz gdy sania nowych wyborów, lecz cała ta czyn- 
te raz  organa gminne nie są w stanie obo-1 ność gorączkowa dałaby się sparaliżować 
wiązków swych wykonywać, to i później, i w niwecz obrócić wywołaniem a  raczćj 
chociażby posłać na egzekucję ca ły  pułk  | pobudzeniem tylko silnćj kontrj-[agi acji 
żandarmów, zadość im nie uczynią. Że n o - [ Nie mówię tu już o agitacji w krajać 
wa organizacja będzie kosztować, to  nie między ludnością słowiańską, lecz z sa- 
je s t  rozstrzygającem , bo i jedzenie ko-1 mójże ludności niemieckićj wielka czę c 
sztuje. Kwestja oszczędności je s t  podrzę- zniechęcona nieóględnćm i meliberalnem 
dną wobec kwestji żywotnej, której nie j postępowaniem dotychczasowego rządu, go 
m ożna poświęcać d la  k ilku  centów. P an jtow aby  stanąć po stroF.,e nowego, gdyby 
Zbyszewski nie chce rów nież stanowczego | tylko uwzględniono jćj życzeUia co do me- 
przew rotu i doradza, ażeby  ła tać  ustawę których kwestji. Dość wspomnień tu  0 P° 
ja k  to czynią w Anglji, le c z  w rezultacie I datku zarobkowym i o procesach p ń u ty -

Ar t .  35. Ciało prawodawcze przy otwar­
ciu każdćj sesji obiera członków przewo
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tnadzeniu lewego centrum , którego m ar-[dżinie prawo następstwa w linji męzkićj dniczącyph. 
grabia jest prezydentem. Projekt ten dąży [z wykluczeniem kobiet i ich potomstwa. [ Ar t .  36. Cesarz zwołuje, odracza, pio- 
do tego, aby artykuł 13 konstytucji tak zo-j  Projekt do plebiscytu uchwala kolejno se- roguje i rozwiązuje ciało prawodawcze, 
stał zmienionym, aby cesarzowi służyło [nat  i ciało prawodawcze za pośrednictwem W razie rozwiązania winien cesarz zwołać 
prawo bezpośredniego odwoływania się do [wniosku rady m inisterjalnćj, ąstanowiopćj [ inne w przeciągu 6 miesięcy, Cesarz za 
narodu w kwestji dynastycznćj i w tćm ,[radą  rządu. Aż do chwili ukończenia wy- myka sesję ciała prawodawczego, 
co się odnosi do organizacji senatu i [boru nowego cesarza, sprawami panstwaj A r t .  o7. Posiedzenia ciała prawodaw- 
izby; lecz żeby zato we wszystkich inBych j kierują ministrowie będący na urzędzie, czego są publiczne. Pięciu członków wy 
zmianach, któreby plebiscyt wywoływały, którzy się ukonstytuują w radę rządową, starcza do zaprowadzenia wyjątkowego 
władza ustawodawcza cesarza mogła wcho-1 uchwalającą według większości głosów. stanu, aby się posiedzenia odbywały taje
dzić w wykonanie tylko za zezwoleniemj Ar t .  6. Członkowie rodziny Napoleona mnie. 
senatu i izby. Cesarz przyrzekł odpowie- III, którzy ewentualnie powołanymi będą R o z d z i a ł  VII. O radzięstanu. Ar t .  38
dzieć Danu Daru we środę (13go) o godzi- na dziedzictwo, jakoteż ich potomstwo płci Rada stanu pod kierownictwem cesarza ma 
nie 3* Dotąd przeto zawieszonćm zostało[ obojćj, należą do rodziny cesarskićj. [władzę redakcji projektów do praw i u- 
przesilenie i dlatego też nie pojawiły się Nie mogą oni jzawierać ślubów małżeń- rządzeń administracji publicznej, jako tćż 
leszcze w dziennikach urzędowych dymisje skieb bez zezwolenia cesarza. Małżeństwo załatwiania trudności w rzeczach admim- 
Buffeta i hr. Daru. Hr. Daru przyrzekł zawarte bez tego zezwolenia pozbawia stracyjnych, . ,
Thiersowi że wtedy tylko zatrzyma swojąIwszelkich praw dziedzictwa zarówno tego, A r t .  39. Rada stanu bierze udział w£dy- 
teke, jeżeli cesarz nakłoni się do tych u- który je zawarł, jakoteż i jego następcę, skusji nad projektami do praw~w imieniu
stępstw, jakich domaga się lewe centrum. W razie zaś gdyby z tego małżeństwa me rządu przed senatem i ciałem prawodaw-
C h o d z i  też pogłoska, że cesarz margra;bie- było dzieci, książę, który je zawarł, w rą- czćm. . . . ,
mu Andelarre oświadczył wyraźnie, że nie zie rozwiązania takowego przez śmierć, Ar t .  40. Cesarz mianuję i psuwa rad -
udzieli żadnych koncesji. W ten sposób Da- odzyskuje na nowo swoje prawo dziedzic- ców stanu. . ,
ru i Buffet wystąpiliby natychmiast z ga- twa. Cesarz wyznagzą tytuły i warunki A r t .  41. Ministrowie posiadają stopień 
binetu, (nastąpiło to już p. R.) a lewe cen- wszystkim członkom rodziny swojćj. Ma kpzesło i głos uchwalający w radzie stanu, 
trum stawiłoby czoło ministerstwu w kwe- nad niemi wszelką w ładzę; kieruje ich ^ R o z d z i a ł  VIH. Rozporządzeniaogolne. 
stji plebiscytu. Zaburzenie w kołach poji- obowiązkami i prawami mocą statutów po- Ar t .  42. Prawo petycji spełnia się w se- 
tycznych jest wielkie. Szkoda, że ministe- siadających ffloc prawa. nacie i w ciele prawodawczćm.
rjum liberalne przyprawia się o u tratę  po- Ar t .  7- Regencja cesarstwa urządzoną A r t .  i ‘ó. Zmesionemi zostają artykuły .
mocy najprzychylniejszych sobie zwolenni- została uchwałą senatu 17 bpea 1856 r. 19, 2o, 27, 28, 29, 30, 31, 32, 33 kon-
ków. Olliyierowi zarzucają, że nie wystę- Ar t .  8. Ewentualni następcy z rodziny stytucji z 14go stycznia 1852 ir., art. 2f u ­
guje z należytą energją u dworu, ale on cesarskićj otrzymują ty tu ł książąt fran- chwały senatu z 25 grudnia 1852 art. 5 
odpowiada, że robił co mógł i twierdzi, iż- euzkieb. Najstarszy syn cesarza nosi tytuł: i 8 uchwały senatu z 8 października 1869 
by jeszcze do niebezpieczniejszego było przy- cesarzewipza. 11. wszystkie rozporządzenia sprzeciwiające
szło przesilenia, gdyby nie ochroniono ce- A r t .  9. K siążętafrancuzcy sączłonkam . się niniejszćj konstytucji.

’ • J — ‘ senatu,  i rady państwa, skoro dojdą la t 18 .1 A r t .  44. Rozporządzenia konstytucji z
Zajmują jednak krzesła tamże jedynie zajd.  14 stycznia 1852 i uchwały senatu od 
zezwoleniem cesarza. owej epoki zapadłe, a nie objęte w niniej-

R o z d z i a ł  III. O formie rządu cesayza.[ szćj konstytucji i niepozbawione władzy 
^  _ A r t .  10. Cesarz rządzi przy pomocy mi-Jw poprzednim artykule, pozostają prawo

dagowany przez Picarda, Fayra i Gambet-1 nistrów senatu, ciała prawodawczego i ra-j  mocne. . . .  . . .
tę. Ma także powziąść uchwałę o utworze- dy stanu. I Ar t ,  45. Konstytucję zmienić może tyl-
niu komitetu jeneralnego, mającego kiero-j  Ar t .  11- W ładzę wykonawczą posiadajko naród na wniosek cesarza, 
wać wszystkiemi żywiołami opozycji w obec I zbiorowo cesarz z senatem i ciałem pra- j  A rt. 46. Zmiany i dodatki, jakie niniej-
zbliżającego się plebiscytu. Wszystko to jest! wodawczśm. I sza konstytucja poczyni w plebiscycie z ii.
wskazówką wzrastającego ciągle zaburzenia I Ar t .  12. Inicjatywa dopraw a należy do 12Q i 21 grudnia 1951, poddanemi zosta- 
w Paryżu. W kraju zresztą nie słychać wca-1 cesarza, senatu i ciała prawodawczego. | ną pod głosowanie narodu,
le o żadnych ruchach; wszystkich uw aga!Praw a pochodzące z inicjatywy cesarza
zwraca się na Tuilerje. mają być według jego woli przesłanemi

W izbie d. 11 ciekawa toczyła się walka [albo senatowi, albo ciału prawodawczemu, 
między Favrem a Ollivierem, Favre iron i-1 Ale każde prawo podatkowe winno być 
nicznie zarzucał Ollivierowi, że jego kon- juajpierwćj głosowanćm przez ciało prawo-l [Golos o A u s t r j i  — a d r e s  s z la c h ty  
stytucyjny domek z kart za pierwszćm dm u-| dawcze, e s t l a n d z k i e j  — p r a s a  m o s k i e w -
chnięciem sig rozleciał. Na to odrzekł O lli-! R o z d z i a ł  IV. O cesarzu- Ar t .  13. Ce-'ska.] Golos w artykule „koniec dualizmu

sarza od zgubnych wpływów jego dawniej­
szych doradzców.

Prawa centrum odbywa swoje posiedzę-1 
nie dzisiaj wieczór, ju tro  zaś lewica roz­
bierać będzie manifest swój do narodu zre-

Sprawy miejskie i powiatowe.
W a d o w ice , 12 kwietnia. — W dalszym ciągu 

odczytów, jakie zarząd oddziału wadowickiego u- 
rządził w czytelni, p. Chlebek czytał: „O potrze­
bie gimnastyki;“ a prof. Świderski: „O wpływie 
sztuk pięknych a zwłaszcza muzyki na uszlache­
tnienie człowieka." JeżeH prof, świderski należy 
oddawna do tych, co od zawiązania Bię tow. ped. 
usilnie w oddziale pracują, to p. Chlebek po raz 
pierwszy wystąpił z pracą, która zjednała sobie 
ogólne uznanie. Do tego zdania i ja  chętnie się 
przyłączam, witając w nim nowego współpraco­
wnika na polu tak ważnóm a nieliczącóm jeszcze 
u nas zbyt wielu robotników.

Wytrwała praca siły jednych wzmoże: a drugich 
rozbudzi i wyrobi.

Słusznie zarząd oddziału połączył tym razem 
zgromadzenie walne swych członków, ażeby tym 
sposobem zawezwać i nauczycieli zamiejscowych 
do udziału w tych odczytach i wielu nawet z od­
leglejszych miejsc przybyło pomimo słoty i bar­
dzo złój drogi.

Pierwszem pytaniem na porządku dziennym 
było: Czy egzamina publiczne w szkołach ludo­
wych należy utrzymać, czy nie?

Przewodniczący zażądał w tym względzie zda­
nia dra F. Nowakowskiego, który oświadczył się 
za utrzymaniem egzaminów publicznych. „Co się 
do nich, rzekł, złego zakradło, to trzeba tylko 
usunąć, a usunąć nie trudno, zwłaszcza, że po­
czucie własnej godności zabraniać powinno każ­
demu nauczycielowi w umówione z uczniami ba­
wić się pytania i odpowiedzi i niemi łudzić. Je­
żeli tak było i tak jest, to to dowodzi albo na- 
gannśj obojętności dozoru szkolnego albo zupeł­
nej jego nieudolności. Egzamina publiczne za­
trzymać należy, bo usunięcie ich byłoby zerwa­
niem jednego z tych nielicznych węzłów, jakie 
szkołę wiążą z rodzicami; owszem zachować je  
należy, podwyższać ich znaczenie, ażeby budzić i 
utrzymywać zajęcie się w gminach szkołami i za­
chęcać do nauki żywym niejako przykładem. Ta­
kie znaczenie powinny zachować egzamina publi­
czne i takie mają istotnie po wielu gminach, 
gdzie egzamin staje się uroczystością szkolną dla 
całój gminy. Jeżeli kto powie, że członkowie gmi­
ny mogą wglądać w sprawy szkoły, to ten niech 
pamięta, że nawet sędziowie przysięgli pod kon­
trolą publiczną wyrok swój wjdają.

Zamiast znosić egzamina publiczne, wypadało­
by raczśj żądać, ażeby wszelkie egzamina ustne 
odbywały się przy drzwiach otwartych.

Egzamina atoli publiczne nie powinny wyłą­
cznie wpływać na zdanie dozoru szkolnego o nau­
czycielu i uczniach, jak one nigdy nie wpływały 
na zdanie nauczyciela o zdolnościach i postępach 
swoich uczniów. Zdanie o nauczycielu i szkole 
nadzory szkolne wyrobić sobie powinny przez 
częstsze szkół odwiedzanie a sumienne badanie 
zdolności i postępów uczniów.

Zgromadzenie j e d n o g ł o ś n i e  przystąpiło do 
zdania dra F. Nowakowskiego i zamieniło je w 
swoją uchwałę:

1) Że egzamina publiczne należy zatrzymać;
2) One atoli są niedostateczne, ażeby stanowi­

ły wyłączną podstawę ocenienia zdolności i pra­
cy nauczyciela i postępów szkoły.

Na wniosek dra F. Nowakowskiego, zgromadze­
nie poruczyło zarządowi swemu, ażeby postarał 
się u władz właściwych, ażeby zobowiązać gminy 
do dawania swym nauczycielom bezpłatnych pod- 
wód na zgromadzenia oddziału tow. ped.

Poczśm przewodniczący p. Dbałowski zamknął 
posiedzenie. Przyszłe zgromadzenie oddziału wa­
dowickiego odbędzie się w Pobiedrze, dokąd u- 
przejmie zaproszonym

Kronika potoczna i rozmaitości.
C zw arty  p roces „K raju“ o obrazę honoru 

sądów galicyjskich z powodu nazwania ich opie­
szałymi, w którym stawać będzie przed Bądem 
sam autor inkryminowanego artykułu Władysław 
hr. Koziebrodzki, odroczonym został na czas nie­
ograniczony z powodu, że akt oskarżenia prze­
ciwko p. Wład. hr. Koziebrodzkiemu jako w spół-, 
obwinionemu przez c. k. prokuratorję jpaństwa
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’̂ r& ieslony, temuż w terminie prawnym doręczonym 
być nie mógł i z powodu, że na prośbę rzeczonego 
oskarżonego śledztwo jeszcze uzupełnić potrzeba.

W  m uzeum  teclin iezn o  - p rzem ysłow em  
dnia dzisiejszego po ferjach świątecznych rozpo­
czął się dalszy ciąg wykładów popularnych dla 
kobiet.— Dziś od 4—5 wykład prof. Sucheckiego: 
„O djalektach mowy polskiśj ludowćj i o błędach 
w dzisiejszśj polszczyznie p o to c z n ć j— od 5 - 6  
wykład p. Gustawa Czernickiego: dalszy ciąg „Hi- 
^torji literatury polsldćj od połowy XVII do końca 
XVIII wieku.

Na tu tejszą  w y sta w ę  w uułynionym tygodniu 
przybyły następujące prace: Matejko Jan, portret 
męzki; także utwór jego, grobowiec Kazimierza W. 
nadszedł z warszawskiój wystawy; św. Piotr przez 
Fialka Olgę; tygrysica z dziećmi, p. Bogackiego; 
wnętrze kaplicy Zygmuntowsbiój. Gryglewskiego; 
obraz Kopernika przez Kurellę; obóz wojska pol­
skiego pod Hartuzem r. 1659; sztych p. Bedlicha; 
Marji Malczewskiego obrazów 12 Eljasza Waler.; 
rzeźby: popiersie Piotra Steinkellerą; portret p. 
G. łaskorzeźba p Artoit. Sale wystawy otwarte 

8t'ną w dniu 2 > jak przedtóm od godz. 11 do 4.
' Z -any sędzia Sacher, jak wiadomo, odchodzi 

z zęśliwiać Czechy — natomiast oficjałem kra 
irym mianowany został znowu niejaki p. N a- 
r a t i l ,  o którym dotąd nieszczególnie mówiono 
ekawiśmy, kto i na co ściągnął go do Krakowa? 
:bo też może to inny Nawratil, nie ów znany 
:. 1863 i 64.
W ypad ek . — Kilkoletni syn p. Steinberga na 
rrdomiu postrzelił się w rękę rewolwerem, który 
u lał do zabawy służący. Rewolwer ten pozn­
ali} przez zapomnienie znajomy w domu p. S. 
iwiący, pod poduszką, a służący sprzątając w po- 
)ju ztamtąd go wyjął. Bana według orzeczenia 
karskiego niê  jes{ niebezpieczną.

K ra d z ieże .— Wczoraj u bankiera tutejszego 
Wolffa popełniono znaczną kradzież sreber sto- 

'Wych. Sprawca nie jest wiadomy, podejrzenie 
j dnak pada na jakiegoś człowieka w mundurze 
wojskowym, który kręcił się ■ po domu z listem 
pisanym do syna p. Wolffa służącego w wojsku. 
Adresat ani posłańca nie widział, ani żadnego 
podobnego listu nie odebrał.

— Przytrzymano w piątek znanego nabywcę 
; cudzćj własności nieprawym sposobem Wal. Mi. 

w chwili, kiedy sprzedawał-lichtarz (cynowy) skra­
dziony w kościele św. Krzyża.

L w ów , l i  kwietnia. — [K o m isja  o r to g r a ­
f ic z n a ] .— Na wniosek dra Libelta zaprosiło tu­
tejsze tow. pedagogiczne wszystkich, piśmienni­
ctwem ojczystśm czy to bezpośrednio, czy po­
średnio zajmujących się , na walne zgromadzenie 
celem złożenia k o m is j i o r to g r a f ic z n e j .  Po­
siedzenie odbyło się dziś w sali radnej. Zgroma­
dzeni uchwalili następującą rezolucję; „Sprawa 
ustalenia pisowni polskiej dokonaną być może 
pomyśnie tylko przez takie komisje, które posia­
dają zaufanie wszystkich stanów, zajmujących s>ię 
piśmiennictwem ojczystóm, a zatóm wyjdą z wy­
borów i złożone będą w myśl wniosku dra Libelta 
z trzech profesorów, trzech literatów i trzech pu­
blicystów. Zgromadzeni wyrażają życzenie, ażeby 
komisje ortograficzne: krakowska i poznańska 
wyszły podobnie jak lwowska z wyborów." Do 
komisji ortograficznćj lwowskiśj wybrani zostali 
z grona profesorów: pp. dr. Euzebjusz Czerkawski, 
Adam Kuliczkowski, Bronisław Trzaskowski; z gro- 
w  iteratów: pp. dr. Antoni Małecki, Henryk 

•unitt i  dr. Wład. Wisłocki; z grona publicystów:
. p. Jan Dobrzański, Władysław Łoziński i Karol 
Widmann.

W yk az  V I łaskawych darów na korzyść domu 
chorych w Leżajsku. Od 8 stycznia b. r. złożyli: 
pp. Brzeziński Stan. z Brzyskowoli 10 złr., Mat­
kowska z Jezioran 10 złr., hr. Stan. Gołuchowski 
50 złr., hr. Artur Gołuchowski 2o złr., miasto Zło­
czów 10 złr., miaBto Gródek 10 złr., dr. Janikowski 
Stanisław prof, na wszechnicy Jagiellońskićj 3 złr., 
j. e. hr. Agenor Gołuchowski 100 złr., ks. Lękawski 
Bogumił z Przemyśla 3 złr., ks. Łoboz Ignacy 
kanclerz z Przemyśla 5 złr., Michał Maciura wło­
ścianin z Wierzawic 2 złr., Bałułowski ze Lwowa 
10 złr., Górski Jan ze Lwowa 10 złr. Zacnym 
tym dobrodziejom składa w imieniu ludzkości ser­
deczne dzięki komitet, upraszając oraz o dalsze 
wspaniałomyślne poparcie.

Ciągnienie l o t e r j i  fa n to w ś j  naszćj hojnie 
uposażonej nastąpi 31 maja b. r. Losy po 50 c. 
są do nabycia w c. k. starostwach, w wydziałach 
rad powiatowych i w urzędach gminnych. Gdy lo- 
terja nasza stanowić ma obfitsze źródło dla na­
szego ludzkiego dzieła, upraszamy z całą gorą- 
cością prześwietne urzęda o życzliwe zajęcie się 
umieszczeniem losów a szanowną publiczność o 
życzliwe rozbieranie tychże, przyczćm wynurzamy 
serdeczną wdzięczność pp. starostom: Szczepań­
skiemu zBóbrki i Merklowi z Jasła, tudzież pp. 
Lachowiczowi zastępcy burmistrza w Jaworowie, 
Tyczyńskiemu w Lubaczowie i Niemczewskiemu 
burmistrzowi w Śniatynie za szczególną gorliwość 
w tym kierunku, którą niech własne zadowolnie- 
nie zapłaci. Komitet.

K om itet emigracyjnego stow, podatkowego pod 
nazwą „Instytucja czci i chleba" nadesłał nam 
sprawozdanie z funduszów swoich za rok 1868. 
Kapitał nominalny stowarzyszenia wynosi 153,470 
franków, fundusz żelazny 42,633 fr. 75 c., rozchodu 
rozporządzalnego przez r. 1868 było 15,767 frank. 
15 c., rozchód zaś przewyższył go w tym czasie 
o 1,679 fr. 85 c. Stowarzyszenie to ma za cel u- 
dzielanie pensji dożywotnich weteranom wojsko­
wym i rozciąga się na całą emigrację. Prezesem 
wydziału jest znany poeta Bohdan Zaleski, sekre­

tarzem zaś Karol Królikowski, do którego wszel­
kie przesyłki i korespondencje administracji adre 
sować należy: 20, rue de Seine, Paris.

Panna R om ana P op ie l, artystka sceny lwo- 
wskićj, ma podobno występować w Warszawie w 
komedji „rociecha rodziny."

S za n o w n y  tłóm aez trajedji Tołstoja: „Śmierć 
Iwana Groźnego," przełożył inny utwór tegoż au­
tora z dziejów rosyjskich, z którego wkrótce zda­
my sprawę.

W  O dessie  odkryto bandę fałszerzy pieniędzy 
już dobrze przed półrokiem, a w tych dniach pra­
wie wszystkich jej członków pochwycono. Szczegóły 
urzędowe o niej są następujące: W  sierpniu r. z. 
zauważono, że w Odessie obiega mnóstwo fałszywych 
biletów bankowych nowego układu, szczególnie. 
50rublowych. Wyśledzenie sprawców kosztowało 
wiele czasu i pieniędzy, ale się tern lepiej udało 
i w tśj chwili 10 osób biorących główny udział w 
wyrabianiu fałszywych biletów i puszczaniu ich 
w obieg, jest w więzieniu. Niektórzy zajmowali się 
tym przemysłem bezkarnie od 10 lat przeszło. Na 
czele bandy, będącej w związku z fałszowaniem bi­
letów w południowej Rossji i za granicą, był nie­
jaki M. T., jego kasjer G. i adwokat G. Pierwszy 
z nich bardzo był ostrożny. Na ulicy miał zawsze 
przed sobą lub za sobą ludzi, których obowiązkiem 
było baczyć na wszystko, co ich pryncypałowi mo­
gło zagrażać; do żadnego domu, nawet własnego, 
nie wszedł, dopóki jego straż przyboczna nie zwie­
trzyła, j a k ie  tam  j e s t  p o w ie tr z e . Rzadko 
miał przy sobie fałszywe banknoty, a jeźli mu się 
to zdarzyło, to tak złożone i ukryte, że mógł je 
w danój chwili wystudiowanym ruchem ręki da­
leko odrzucić. Pochwycić tego ptaszka z dowoda­
mi na nim przestępstwa, niełatwą była sprawą. 
Kasjer tamtego i adwokat G. bardzo się także pil­
nowali. Pierwszy mówi wieloma językami i po mi­
strzowsku naśladuje podpisy. Z innych współwin­
nych godniejszy uwagi jest litograf K.: jego prace 
odznaczają się zadziwiającą delikatnością i wyda- 
tnością. Za dowód jego biegłości można podać pie­
częć, mającą jednego werszka średnicy, w której 
wyrył psalm Dawida, potrzebujący pół arkusza 
bitego pisma. Gdy policja znalazła ślad tych ludzi, 
towarzyszyła im także wszędzie do miejsc publi­
cznych, jako to do teatru, na maskarady, do re­
stauracji; jeździła za nimi do Chersonu, Mikoła- 
jewa i innych miejsc — tamci się zaś ani domy­
ślali, że owi jeżdżący z nimi, nieraz dobrzy ich 
znajomi, byli ajentami policyjnymi. Odkrywano 
niemal codziennie nowych wspólników, których 
trzeba było co najwięcej do Odessy sprowadzić, 
aby ich odrazu pochwycić, równie jak zamiejsco­
wych. Organizacja tej bandy rozciągała się na 
całe cesarstwo, wyjąwszy Moskwy, w której sa­
moistny był fałszerzy związek. Kasy były dwie: 
w jednej zbierano pieniądze za puszczane w kur3 
fałszywe bilety, w drugiej składano 10% od tam­
tego zarobku, by mieć fundusz na uwolnienie któ­
rego z  członków z więzienia, gdyby w nie popadł. 
Dwa razy do roku: l  stycznia i 1 maja dzielono 
się zyskiem. Udało się policji sprowadzić prawie 
wszystkich do Odessy d. 19 stycznia; policjanci 
udawali kupujących bilety. Wysłano także ajentów 
do Chersonu, Mikołajewa i innych miejsc. O 1 go­
dzinie w nocy cała policja czynną była. Sprzeda­
jący i kupujący umówili się, że się zbiorą o 10 
rano w numerach zakładu kąpielnego, który policja 
niewidzialna otoczyła. Wewnątrz była także. Na­
czelnik, kasjer i inni zostali schwytani. Przy pier­
wszym, którego rękom przeszkodzono do manipu­
lowania, znaleziono 6 biletów óOrublowych. Na­
stępnego dnia pochwyzono dwóch wspólników w 
Chersonie, jednego w Mikołajowie, jednego na ban- 
hofie kurskim, gdy miał jechać do Tambowa, gdzie 
także znajdował się warsztat fałszerski.

zurkiewicza pto 3o złr. Termin 4 maja, 1 i 30 
czerwca b. r. Cena szacunkowa 800 złr. — Sąd 
obwodowy w Samborze na prośbę Oleny z Zano 
wiczów Partyki, wprowadził dtto 15 marca b. r, 
do 1. 2025 postępowanie względem uznania jej 
małżonka Trofyma Partyka za zmarłego, który 
jako szeregowiec pułku 55 w bitwie pod Nacho 
dem 27 czerwca 1866 r., od tego czasu bez wie 
ści zaginął. Wzywa przeto tegoż, aby doniósł w 
przeciągu roku o życiu swem lub miejscu pobytu 
kuratorowi dla siebie ustanowionemu w osobie dr. 
Ehrlicha. Sąd powiatowy w Jaworowie dtto 5 
marca do 1. 633 zawiadamia spadkobierców Ka 
roliny z Stangenbergów Sehmidowśj, mianowicie 
Antoninę i Adolfinę Schmidównę, dalśj Rozalję z 
Schmidów Pichlową, że Mayer i Breindla Acker- 
many za właścicieli realności pod 1. 412 w Ja 
worowie położonej, zaintabulowani zostali, a dla 
wyż pomienionych spadkobierców p. Jan Borecki 
kuratorem ustanowionym został.

Sąd krajowy we Lwowie dtto 2 kwietnia do 1. 
15799 wiadomo czyni, że na pokrycie wywalczonśj 
sumy wekslowśj 1000 złr. przez dra Bernharda 
Reicha przeciw Karolowi i  Marji Berger, ponowny 
termin publicznśj sprzedaży % części realności 
pod 1. 436% na dzień 27 maja r. b. wyznacza się. 
Cena szacunkowa tych % części w kwocie 4139 
złr. 2 c. stanowi się. — Sąd krajowy we Lwowie 
dtto 12 marca b. r. do 1. 10012 uwiadamia Djo 
nizego Zarzyckiego o licytacji publicznćj części 
realności jego własnych pod 1. 18 m. położonć. 
pto 350 złr. i kosztów sądowych w kwocie 15 złr. 
na rzecz Maksymiljana Zarzyckiego na dniu 10 
majaji 9 czerwca b. r. Cena szacunkowa 3748 złr. 
42 c. Kur. pan dr. Edward Hoffmann z substytu­
cją dra Męcińskiego. — Sąd pow. w Drohobyczu 
dtto 2 stycznia do 1. 8889 uwiadamia Izraela Grab- 
szeida, że Mendel i Golda Richtor, Salomon i 
Mendel Landesberger przeciw niemu pozew wnieśli 
o ekstabulację sumy 600 złr. m. k. ze stanu bier­
nego real. n. kon. 28 tamże położonej. Termin 
rozprawy ustnśj naznacza się na 19 maja b. r, 
Kur. dr. Wohllerman.

O b w ieszczen ie .—Sąd pow. w Żmigrodzie dtto 
4 kwietnia do 1. 814 uwiadamia wszystkich wie­
rzycieli, którzyby na realnościach w ogłoszeniu 
z dnia 14 marca 1870 1. 107 w jakimbądź czasie 
prawo zastawu uzyskać mogli, iż dla nich kurator 
w osobie p. Jana Nowaka ze Źmigroda ustanowiony 
został.

HOTEL SASKI przyjechali: Jan Bednawski 
urz. z Warszawy, Maciej Zenon Serwatowski wł. 
dóbr z Rajtarowie, N. Skordelly ob. z Warszawy, 
EugenjuBz Nestorow pułk. z Warszawy, Piotr Do- 
browski radca z Warszawy z żoną, Ludwik Ka- 
story pełnom. ks. Czartoryskiego z Galicji, M. Jan­
kowska wł. d. z Wilna, Wiktorja Skarżyńska wł. 
d. z Warszawy, hr. Proskurowa wł. d. z Głodna, 
F. Klaeger inżynier z Węgier, Max Ritter jener. 
sekretarz z Węgier, Otto v. Kellerbach inżynier 
z Węgier, J. hr. Starzyńska wł. d. z Galicji, Eug. 
Podhorodeński wł. d. Markowce.

Część urzędowa.
E dykta.— Sąd obwodowy tarnowski dtto 31go 

marca br. do 5055 zawiadamia Gizelę Wurzel o 
pozwie Gabrjela Borgenicht o zapłatę 200 złr. 
Kurator dr. Kwiatkowski z substytucją p. adw. 
dra Kapiszewskiego. — Sąd powiatowy w Żółkwi 
dtto 30 grudnia 1869 do 1. 7026 zawiadamia pp. 
Katarzynę z Ostrowskich Sienkiewieżową, Jana, 
Mikołaje, Katarzynę i Marję Bladów, Józefa i 
Marję Dyków, że fundusz ubogich miasta Żółkwi 
pozew wytoczył o zapłacenie 94 złr. 50 c. z hi­
poteki realności pod 1. 109% i gruntu „za sze­
roką ulicą pod topolami" położonych. Kurat. dr. 
Władysław Majewski z substytucją dra Mauryce­
go Lipinera. — Sąd powiatowy we Lwowie dtto 
28 lutego 1870 do 1. 6224 donosi, że zmarły d. 
18 lipca 1843 r. bez pozostawienia ostatniej wo­
li rozporządzenia w Zarudcach Wincenty Hipna- 
rowicz pozostawił spadkobierców prawnych Ka­
tarzynę z Hipnarowiczów Fedak i Marcina Hip- 
narowicza. Wzywa przeto tę pierwszą do zgło­
szenia się do postępowania spadkowego do roku 
Kur. dr. Gregorowicz. — Sąd powiatowy w Li­
szkach dtto 31 marca 1870 do 1, 4111 uwiadamia 
p. Marję Skalską o przymusowej sprzedaży re­
alności pod L 47 rep. 167 w Zwierzyńcu objęto­
ści 4 morgi 744 sążni kw. na rzecz Pawła Ma-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kopalnie i destylarnie 

w  Płowcach.
[ K o p a l n i e  — i c h  w i d o k ,  p o w s t a ­

n i e ,  p r o d u k c j a ,  z n a c z e n  i e d l a  o k o -  
i c y  m i a s t a  i k r a j u . ]  N ieraz o tćm  

m yślałem , aby choć kilkom a rysam i skre­
ślić pobieżny obrazek Płowieć, tć j K ali- 
:'ornji sanockićj, k tó ra  dum nie u rąga  wy­
głaszanym  zdaniom, że P olak  do przem y­
słu  nie ma ani zdolności an i tćż  w ytrw ałości.

Ja d ąc  szosą prow adzącą z Sanoka do 
Rym anowa, około p ó ł ćwierci mili, zwra-» 
casz się n a  po łudnie i przebywszy z łą  d ro­
gę, k tó rą  tego roku  sam i przedsiębiorcy 
m ają na żwirówkę przem ienić i dwa poprze­
cznie leżące pagórki, spostrzegasz u nóg 
swych na stoku góry leżące kopalnie. K to 
to  pierwszy raz widzi, nie je s t w stanie 
ustrzedz się  mim owolnego w rażenia. Na 
przestrzeni mnićj więcćj 3 morgów wzno­
si się tu ta j pareset rusztow ań czyli tak  
zwanych wież, wyglądających ja k  las m asz­
tów okrętowych w m orskićj przystani.

Gdzieniegdzie w śród tego  widać zabudo­
wania, m ieszczące pom ieszkania dozorców 
i kuźnie przedsiębiorców. K łęby dym u bu ­
chają z kominów, a  w pow ietrzu rozlega 
się ło sko t będącćj w ru ch u  m aszyny pa- 
rowćj, szm er pomp, g łuche uderzenia świ­
drów i głosy k ilkuset robotników  p racu ­
jących na ziemi i pod ziem ią.

Od czasu do czasu słychać grzm ot w strzą­
sający  zdaje się ziem ię w posadach to eks­
plozja niedawno wynalezionego dynam itu,
0 szatańskićj potędze, którym  górnicy roz­
sadzają podziem ne skały.

Gdy noc nad  kopalnią roztoczy swe cie­
nie, ruch  wcale nie ustaje, bo pracują tu  i 
nocną porą, słyszysz ten  sam  ten ten t, mnićj 
jednakże widzisz, bo kopaln ia  oświecona 
tylko k ilkudziesiąt lam p am i, k tóre b ły ­
szczą ja k  rozsiane gwiazdki.

Gdy się ten obraz roztoczy  przed ocza­
mi, gdy się zapoznasz z przedsiębiorcam i
1 doświadczysz ich gościnności, gdy się p rze­
konasz o ładzie i porządku jak i tu  panu­
je, gdy się dowiesz że k łó tn ie  i spory 
między interesow anym i są tu  n ieznane, 
gdyż wszyscy ożywieni jednym  celem szu­
kają i znajdują w zgodzie głów ną swą si­
łę  ; dusza m usi się rozradow ać, bo się wi­
dzi przem ysł polski w młodzieóczćj jego sile!

Skreśliwszy pobieżnie zew nętrzną postać 
połowieckich kopalni, winien jestem  po­
wiedzieć k ilk a  słów  o historycznym  ich 
rozwoju.

P rzed siedm iom a la ty  Płowce były lichą 
wiosczyną, sk łada jącą  się z m ałego fol­
w arku i około 20 ubogich osad. Teraźniej­
szy burm istrz m iasta S anoka pan Około- 
wicz naprow adzony śladam i rozpoczął na

to początkowo bardzo nieszczęśliw ie, bo 
w pierwszych czasach p rzekopał cały swój 
m ająteczek. Ale niepowodzenie poszło tu  
w zapasy z w ytrw ałością i energją. P. Oko- 
łowicz zb iera ł resztki zasobów i w k ładał 
je  w swe przedsiębiorstw o, a  choć z zbo­
lałem  sercem ale z silną wolą nie ustaw ał 
w pracy. D ługo spog lądał 4 darem nie w 
ciemne wnętrze swych studni, nim  docze­
k a ł się spe łn ien ia  swych nadzieji. T rafił 
wreszcie na warstwę, k tó ra  p rzeb ita  wyda­
ła  olej skalny w takićj obfitości, że nie- 
tylko zw róciły się w kłady, ale nad to  po 
kilku la tach  u ró sł piękny m ajątek .

P rzyk ład  ten p. Okołow icza znalazł o 
czywiście naśladowców. Potw orzyły się licz 
ne spółki, wzięto się skrzętn ie do k o p al­
nictwa, i w k r ó t c e  p r z e k o n a n o  s i ę  o 
w i e l k i ć j  p r a w d z i e ,  ż e  s t o w a r z y ­
s z e n i  a s ą  r o z w i ą z a  ni  e m  z a g a d k  
r o z w o j u  p r z e m y s ł u .  Racjonalnie p ro ­
wadzone przedsiębiorstw a rozw ijały się z 
dniem  każdym , szczególnie w sk u tek  za­
prowadzonych ulepszeń. P ierw otn ie kopano 
studn ie naftowe ja k  studnie ua wodę, ale 
praca te  by ła kosztow na a nadto  powolna, 
bo trzeba było podziemne ska ły  rozsadzać 
prochem . Później posprow adzano świdry tłu -  
czące (Stośsbohrer), wreszcie zastąpiono je  
ulepszonem i św idram i spadającem i (Fali- 
bohrer], k tóre podniesione w górę  spada­
ją  w łasną s iłą  ciężaru i uderzając gw ał­
townie w skałę, chyżej w iercą ja k  pierwsze.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Śro dk i  z a r a d c z e  
przeciw niektórym owadom 

szkodliwym.
Niebawem wyjdzie w Roczniku komisji fi 

zjog^ficżnśj sprawozdanie o szkodach wyrzą­
dzonych zeszłego roku przez szkodliwe zwie- 
zęta w plonach polnych i o zaradczych prze­

ciw nim środkach.
Ze względu jednak na to, że druk sprawo­

zdania jeszcze się przewlecze, a roboty wio­
senne w polu wnet się mają rozpocząć, po­
daję już teraz niektóre środki zaradcze prze- 
eiw najgłówniejszym szkodnikom do wiadomo­
ści gospodarzy, aby mieli czas do zastano­
wienia się nad wyborem środków do ich 0- 
kolicy najlepiej zastosowalnych.

N ie z m ia r k a  ( Chlorops taeniopus).
1. W c z e ś n y  z a s i e w  na d o b r y c h  

g r u n t a  ch.
Z dotychczasowych spostrzeżeń co do u- 

szkodzenia pszenicy przez niezmiarkę okazało 
się tak u nas jak zagranicą, że zasiewy zdro­
wego i doborowego ziarna, uskutecznione 
wcześnie na gruntach dobrych, dogodnie ku 
słońcu położonych, suchych, silnie znawożo- 
nych, należycie uprawionych, drenowanych i 
świeżo wapnionych, pomimo napaści niezmiar- 
ki, juz to prawie żadnemu, już też tylko ma­
łemu uległy zniszczeniu, a plon choć zmniej­
szony, nie był jednak najgorszy.

Przeciwnie wykazały zawsze maximum szko­
dy i straty zasiewy uskutecznione późno i na 
gruntach słabych, pod pszenicę ze składu 
swego nie koniecznie właściwych, nizkich, a 
zatem z natury wilgotnych, zimnych lub na 
północ położonych.

Uprawiacze pszenicy zatem chcąc się uchro­
nić od klęski, powinni się przedewszystkiem 
starać o zasiew wcześny i odpowiedni rzeczo­
nym warunkom, w których niezmiarka naj­
mniej może przynieść szkody.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

K r a k ó w ,  19 kwiet. W skutek świąt ży­
dowskich dowozu nie było.

B o c h n ią ,  14 kwietnia. Płacono pszenicę 4.66 
żyto 3.6, jęczmień 2.58, owies 2.3, groch 
2.50, bób 3 złr. ziemniaki 90 c., siano 1.90, 
słoma 1.15, drzewo twarde 11 złr., miękkie 
8 złr., okowita 1 złr., masło 50 c. konicz 2 złr.

O św ię c im , 14 kwiet. Płacono pszenicę 5 
z r̂- — c., żyto 3.20, jęczmień 3 .1 0 , 0- 
wies 2.25, groch 5.25, bób 3 50, tatarkę2.50., 
proso^ 3 złr., ziemniaki 1.10, siano 2 60, ko­
nicz 5.20. słomę 1 70., drzewo twarde 7.50 
miękkie 5.50, okowitę 80 c., masła mase 1,70 
koniczyna 30 złr., rzepak 6.— , kukurud‘. 4.25

Wiadomości telegraficzne.
W iedeń 16 kw ietnia. W edług  krążącćj 

tu  pogłoski stronnictwo feudalne wręczyło 
cesarzowi m em orjał, którego głów ne punkta 
dotyczą rewizji węgierskiój ugody.

R adca nadw orny S chm idt— Zabierow  zo­
s ta ł kierow nikiem  prasy w przedlitaw skim  
m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych.

P esz t 16 kwietnia. 100 najznakom itszych 
obywateli R ieki p rzesłało  Deakowi adres 
zaufania.

Pester L loyd  podaje wiadom ość w yjętą 
z pryw atnego listu  z Rzymu, o nowym 
tlanie kam panji opozycji soborowćj. Obe­
cnie przygotowuje się nowe p ro  memoria 
do papieża, w k tórem  opozycja oświadczy 
się przeciw nieom ylności ze względu na 
niestosowność i zap ro testu je  przeciw  ro z­
strzyganiu  większości. Mniejszość soborowa
oświadcza, że jeżeliby przedstaw ienie to 

g ru n tach  w łościańskich kopanie nafty, a nieódniosło żadnego skutku , wniesie je  na

I *-4dają| płacą 
K rakow  19 kwietnia [ „łr wal> R

Papiery krajowe:
Renta .................................„ w srebrze ......
Losy pożyoa. „ r. 1864..

» n n I860 ..
_ » n „ 1864..
Gafie, obligacje indemn...

n listy sast..............
,  „ „ ban. hypot.
Whg, pierwszeństwa:

K°lei połudn. 3% (Lomb.) 
n Kar.Ludwika 6% . .
» ., „ Uemis.
i> Czerniow. 15%
” „ 1867.........
.», . „ 1868. . . . .

& X Z * ê . sl: ib. ank:
Akcje kol.'K. Lud.'galic,

” kol. czerniow.....
” kol. RudoPa...............
" kol. siedmiogr. . . .
” kol, półn.-wsch.. . .
n banku naród. . . .
® ^akł. kredyt . . . .
* Kol. wschodnia . . .

“jaki. kredyt, węg..
“ ku obrotow... 

hypotocz. g il. 
handl. ogóin. 
krakowski z.

60 76 
70 — 
90
96 50 

118 —
74 50 
77 — 
90 76

115 —
103 - -
97 50 
84 _
94 75 
92 -

199 50 
235 -  
208 2 
165 — 
167 50 
164 75 
718 -  
259 25

95 -  

90 -
112 50 
103 -

74
15g 50

95 -

60 25 
69 75
89 50
96 — 

117 50
74 -  
76 -
90 -

114 25 
:02
97 — 
83 50 
94 50
91 25

199 
234 25 
207 75 
164 -  
167 -  
164 — 
714 
258 60 
94 50 
89 -  

U l 50 
101  -

72 — 
158 co

94 25

n >1 11 „ Ilemis.
,, likwidacyjne z kup..

Kolej warss.-wied..............
„ warsz.-bydg.............

Kos. pr. z r. 1864.............
„ z r. 1866..................

Waluty: Srebro...............
Dukaty....................... ..
Napoleondory.....................
Imperiały...........................
Oourant pruski...................
Bosyjsk. ruble pap............

Wiedeń 16 kwietnia
Dług panst. Eenta 5%

„ W srebrze 5%
„ wal. austr. spłać. 5 %

Losy pożycz, z r. 1839 ___
„ n u  1854 4'/„ 

na 500 I860 5 7, 
„ na 100 I860 5%
„ na 100 1 8 6 4 .. . . .

Como .................................
Oblig. ind. Gal 5%

,, „ Bukow.5%
Galic. pożycz, głodowa 7% 

Aikqje bankowe 
Anglo-austr. za 100 złr.. .
Anglo-węgierskie...............
Austr. kredytowe...............
Kredyt, handl. przemysł.. .
Dyskontowy austr.............
Franko austr  .........
Krakowski handl, przem..
Galicyjski krajowy...........
Narodowy .................

żądają! płacą 
złr. wal. a.
94 50 01 —

7 50 77 75
69 50 68 75
70 50 69 75

154 — 153 —

153 — 152 —

121 — 120 50
5 83 5 80
9 90 9 86

10 5 10 —

1 SI 1 81
1 49 1 49

60 70 60 55
69 5 69 95
99 — 98 75

230 — 229 6o
90 50 89 so
96 50 96 30

106 25 106 73
118 60 118 30
24 — 23 50
74 50 74 —

74 79 74 25

327 50 327 . .
99 50 98 50

382 — 378
238 80 258 60
82 — 81 50

116 — 115 50

717
—

715
—

Akcje kolei.
Alfdld Fiume.................
Czeska zach. na 200 złr.

„ północn. „150 „ 
Elżbiety. . . .  na 200 „ 
Ferdynanda na IOOO „ 
Franc. Józefa „ 200 „ 
Kar. Ludwika,, 200 „ 
Koszyc. Oderb. 170 „ 
Lwow.-Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. austr................
Kudolfa na 200 „
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn .......................
Tramway...........................
Południowa na 500 fr___
Węgior. półn.wseh.200złr.

„ wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i  L isty east. 
Borysławskie naft. 200 fi. 
Aust. Bod.-Cred. 100fl.5% 
Listy. zast. galicyjskie 4%

* n n 5%
„ „ Banku Hyp. 6%
» „ Bank. Włoś. 6%
„Bank. naród. M.K. 5% 

„ W.A. 5%
„ zast. węgierskie 5] % 
Uohgi pierwszeństwa: 

Kolei czeskpółn. 300fl.% 
„ „ zachod.300 „ 5 '/, 
„ Cosarz. Elżbiety 5% 

Elżb. w sr. 100 zł. W. A. 6 % 
Elż.em.1862 „ 5%
Elż. „ 1869 „ „ 6%

żądają| płacą żądają| płacą
złr. wrl. a. złr. wal. a.

173 — 172 — „ Ferd.zu lOOzłr.M.K.5% 
„ „ „ W.A.6%

91 - - 90 1,0
237 — 236 - 89 - 88
126 — 125 — „ „ „ (sr.płat.)5% 106 50 106 _
190 26 189 75 „ Karola Ludwika ua
2220- 2215 300 złr. 6 % 103 — 102 50
187 - 186 50 „ „ 2 emissja . 97 75 97 50
235 75 235 25 „ Lwow.-Czerń.-Jassy:
63 50 63 — I. emis. na 300 złr. 6 % 84 — 83 50

209 — - 208 60 II- n ,  5% 94 76 94 26
198 — 197 - HI- a a 5% 92 — 91 80
165 25 164 76 „ Rudolfa na 3Ó0 fl. 5% 93 40 93 25
167 50 167 — „ Siedmiogr. 200 „ 6% 91 — 90 75
389 — 387 — Rządowa .........na 500 fr. 142 5o 142 -
227 — 226 50 „ 11. emis, „ „ 141 75 141 25
206 75 206 60 Południowa....................... 115 50 Ub
206 — 205 70 ua 200 fl. sr. za 100 w. a. 5 % 93 25 93 —
104 75 164 25 Bony 1870 za 74 6% 247 50 247 —
95 94 60 „ 1875 „ 76 „ 6% 248 - 247 50

„ 1877 „ 78 „ 6% _ —- —
— — — — Losy prywatne. 

Kredytowo na 1 ’0 fl. w.a108 — 107 76 159 50 159 —
77 — 76 50 Clary........  „ 40 „ M.K. 37 — 36 —
— — — — Żeglugi na Dunaju 100 „ 100 — 99 50
90 76 90 25 Keglewieza . . .  .na 10 18 50 17 50
91 — 90 50 B udy........ na 4fl fl. W.A 34 — 33 _
98 10 97 85 Palfy ..  na 40 „ M.K 31 50 30 50
93 40 93 20 Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A 15 50 14 50
91 — 90 75 Salm............ . 40 „ M.K.

St. Genois „ 40 „ M.K.
41 -  
30 50

40
29 50

94 — 93 76 Stanisławów 20 „ W.A. 29 — 28 —
94 58 94 Tryestu.. na l )0 „ M i. 129 — 127
- — — - Waldstein „ 2o „ „ 23 ~ 22 —
93 75 93 25 Windischgratz 20 „ 21 50 20 50
91 25 91 — Wexle:
97 50 97 - Augsbrg. zalOOfl niem.4% 102 80 102 60

Berlin za 100 tal. 5 akonto 
Frankf. za 100 fi. 4 „
Hsmbrg 100 mark4 „ 
Londyn lO ftst. 3% „ 
Paryż za 100 fr 2j „ 

Monety:
Dukaty ważne...................
Napoleony...........................
Srebro ...............................

L w ów  15 kwietnia 
Indemniz. galicyjska. 5% 

„ buków.... 5% 
Listy zastawne 4%
„ » .    5%
Pożyczka głodowa.. 7% 
Akcjo bankuhipot,.. . 6% 

„ „ włościan.. 6%
Dukat w ażn y ...................
Napoleon d’o r .....................
Półimperjał ros...................
Rubel srebr.........................

„ papierowy...............
1 alar pruski.......................
Srebro .................................
W arsenw a 15 kwietnia 

Listy zast. oerji 1 . . .  .4% 
. „ a 2 . . . . 4 %
, likwidacyjne . . .  .4%

Poż. lot. z 1064 ___ 5%
„ z r. 1066 ------5%

Akcje kol. warsz.-wied. . . .
, „ warsz.-bydg..
, „ warsz.-teresp.

j „ łódzkie..........
Wezle na Wiedeń za 160zł

żądająj płeoą
złr. wal. a.

102 95
91 20 

123 90 
49 lOf

6 87 
9 88 

120 75

74 80

77 -  
85 16 

101 -  

106 —
92 -  

5 86 
9 90

10 15 
1 95 
1 50

181 7ó 
Rs, k 
94 25 
94 25 
7b 51 

152 50 
151 • -  
69 50 
73 -  

115 — 
107 — 
99 60

102 75 
91 10 

123 /O 
49 -

5 86 
9 87 

120 50

74 40

76 50 
84 70 

100 -  

105 -  
90 75 

5 80 
9 83 

10 _  

1 99 
1 49

120 75 
Rs. k 
93 92 
93 92 
76 18

2 —  

114 -

99 45

pełnćm  zebran iu  soboru, a gdyby i to nie- 
pom ogło, usunie się od dalszych obrad 
jeszcze przed głosowaniem  i opuści sobór.

M inisterstw o sprawiedliwości w ysłało ko­
m isję, ustanow ioną do wypracow ania no- 
w ć j u s t a w y  k a r n ć j  do Anglji, w celu 
poczynienia studjów  nad  ang ielską proce­
d u rą  karną .

P ra g a  15 kw ietnia. Dotychczasowemu 
kierownikowi nam iestnictw a czeskiego bar. 
Kollerowi dano w zupełnie niedwuznaczny 
sposób do zrozum ienia, że dym isja jego 
nie zostanie przy ję tą . Bar. K oller wyjechał 
dzisiaj do W iednia.

Z instrukcji m in istra  Taaffego, danćj 
pragskiem u nam iestnictwu, nie m ożna się 
spodziewać istotnych zm ian w postępowa 
niu organów rządowych przeciw  opozycji, 

Urzędowe oświadczenie, zam ieszczone w 
Wien. Abendpost zrobiło  złe wrażenie w 
tutejszych kołach niemieckich.

D zienniki czeskie ganią program  nowego 
m inisterstw a. Nar. L isty  w ystępują bardzo 
stanowczo przeciw  bezpośrednim  wyborom 

S zlachta feudalna m iała uchw alić adres 
do cesarza. Szlachta w iernokonstytucyjna 
postanow iła na zebraniu  u A uerspefga nie 
brać źaduego udzia łu  przy nowych wybo­
rach do sejmu.

P ra g a  16 kw ietn ia. P ro g ram  sz lach ty  
feudalnej p rzy jm u je  ja k o  głów ny p u n k t 
c z ’e s k ą  d e k l a r a c j ę  ze  zm ienionem  po 
części um otyw ow aniem . U godę z W ęgram i 
p rzy ję to  z rezerw ą. W ybór w spólnej d e ­
legac ji m a ją  bezpośredn io  usku teczn iać  
sejm y krajow e. W  te j delegacji m a się 
obradow ać nad  w spólnem i spraw am i k r a ­
jów  p rzed litaw sk ich  w zak resie  oznaczo­
nym  p rzez  dyplom  październikow y. Po 
zn iesien iu  konsty tu c ji grudniow ej m a się 
zaprow adzić izbę posłów  krajow ych  w 
m iejsce dotychczasow ej izby panów  i izby 
poselsk ie j. D alej uchw alono zorganizow ać 
w ielkie, c a łą  A u strję  obejm ujące, ko n se r­
w atywne stronnictw o opozycyjne z feu d a l­
n y c h , k le ryka lnych  i zachow aw czych ży­
wiołów. Z ap ro szen ia  ro zesłan o  ju ż  do 
w szystkich prow incji i n ad esz ły  ju ż  naw et 
liczne p rzy rzeczen ia . M iejscem  zeb ran ia  
je s t  W iedeń.

M inisterstw o spraw iedliw ości zażąd a ło  
sp isu  w szystkich osób, uk aran y ch  w P ra ­
dze za  zb rodn ie  po lityczne.

Nar. L isty  p ro te s tu ją  stanow czo przeciw  
w ysyłaniu posłów  do ra d y  państw a. N ic 
n ie  m oże sk łon ić  „p raw nopo litycznej"  o- 
pozycji^ do tego  k ro k u ; ty lko  sejm  m oże 
o rzekać o s tosunku  do korony  i państw a. 
W ysłan ie do rad y  państw a zaszkodziłoby  
czeskiem u „praw u  państw ow em u" tysiąc  
razy  w ię c e j, ja k  z ła  o rd y n ac ja  w yborcza.

P a ry ż  15 kw ietnia. Na wczorajszćm u p. 
Crem ieux odbytćm  zebraniu , w szczęła się 
między deputow anym  p. P icard  a obecny­
mi dziennikarzam i — zwłaszcza zaś p. 
Jelescluze — żwawa rozpraw a. P icard  po­
wiedział, że dziennikarze nie m ają  praw a 
do obradow ania z deputowanym i. D eles- 
cluze odpow iedział: Lewica m usi p rzede­
wszystkiem wydać r e p u b l i k a ń s k ą  ode­
zwę ; nie chcemy, jak  dawnićj pracować na 
korzyść orleanistów. Nie chcemy orleani- 
stowskiego m anifestu. D eputow any O rd i­
n aire  woła przy tych słow ach: „P an  nas
zniew aża" i pogroził mu pięścią. R e p u b li­
kańscy dziennikarze grożą naw zajem  p an u  
O rdinaire; silne wzburzenie.

P icard i Grćvy zbijają propozycję p. p e le s-  
cluze ze względu na niestósowność. Gam- 
b e tta  i A rago przem aw iają za wspólnćm 
porozum iewaniem  się w tym  względzie i 
proponują w tym  celu wybrać 7 dzienni­
karzy, jako  reprezen tan tow e ich strony. 
P icard oświadcza, że wspólnego m anifestu 
nie podpisze. G rćvyj przemawia w tym  sa ­
mym duchu i po tęp ia p ro jek t m anifestu, 
jako niestósowny i niebezpieczny.

Około północy rozeszło się zgrom adze­
nie, uchwaliwszy p o l e c a ć  g ł o s o w a ­
n i e  p r z e c i w  p l e b i s c y t o w i .

Między prawym a lewym środkiem  przy­
szło do sku tku  porozum ienie w spraw ie 
plebiscytu.

P a ry ż  16 kwietnia. P ose ł francuzki w 
Rzymie m arkiz Banneville o trzym ał z lece­
nie, by noty hr. D aru  nie w ręczył papie­
żowi.

Prawy środek uchw alił wczoraj potw o­
rzyć w całym k ra ju  kom itety w celu ag i­
tow ania za plebiscytem ; na cele p ropagan ­
dy m a się przeznaczyć m iljon franków.

K rąży tu  pogłoska, że R ossja i Anglja 
zrobią wspólnie propozycję powszechnego 
rozbrojenia.

Ja k  u trzym ują , form a plebiscytu będzie 
następująca: „Czy lud  chce reform y kon­
stytucyjne z r. 1870 ubezpieczające wol­
ność publiczną, poręczoną przez cesarstwo 
i dynastję?"

B erlin  14 kw ietn ia. Kreuzzeitung  pow ia­
da, że o u d zia le  P ru s  w zbiorow ych k ro ­
kach  m ocarstw  eu rope jsk ich  w zględem  
k u rji rzym skiej nic n ie  słychać.

M onachjum 15 kw ietn ia. K om isja izby 
poselsk ie j o d rzu c iła  w niosek S tau ffenberga 
o zniesien ie  k a ry  śm ierci 4 g łosam i p rz e ­
ciw 1.

F lo rencją  16 kw ietn ia . P rzesilen ie  mi- 
n is te r ja ln e  ukończone; S e lla  ch c ia ł u s tą ­
pić, a le  L an z a  n a k ło n ił go do pozostan ia .

M inister L an z a  p rzezn aczy ł n a  r. 1870 
450,000 lirów  n a  zapom ogi d la  em igracji 
p o l s k i e j ,  francuzk iej, w ęgierskiej, rzym ­
skiej i  istry jsk ie j i p o lec ił śc iśle  docho­
dzić godnośc i w sp ieranych  em igrantów .

L'Orient z N eapo lu  donosi, że n a  wzgó­
rzach  A bruzów  po jaw iły  się b a n d y  o 
c h o t n i c z e ,  zm ierza jące  do g r a n i c  
r z y m s k i c h .  Z R zym u w ysłano przeciw  
nim  w ojsko do F ro sin o n e  i  V icovaro.

Londyn 16 kw ietn ia. C ab re ra  ośw iadcza 
u rzędow nie, że się zupe łn ie  u su n ą ł od 
k ierow nictw a ru ch u  karlistow sk iego . D on 
C arlos zw oła ł swych zw olenników  do G e­
newy n a  dzień  18 kw ietn ia.

Przegląd polityczny.
W ie d e ń  18 kwietnia.

M. P ro g ram u  nie m a, ak c ja  je szcze  nie 
rozpoczęta . K oresponden t m usi się zatem  
ograniczyć n a  podaw aniu  w iadom ości p o d ­
rzędnego  znaczenia. O tóż m in is te iju m  cze­
sko-niem ieckie, m ianow icie G iskra, p ro ­
ponow ało  p rzed  swem  ustąp ien iem  bardzo  
d łu g ą  lis tę  cen tra lis tów  najczystszej —  cho­
ciaż po części o rjen ta ln e j — krw i, m a ją ­
cych otrzym ać rozliczne o rdery  i wy­
szczególnienia. F am a  donosi, że lis ta  ta  
po  w iększej części u ło żo n ą  z o s ta ła  w s a ­
lonach  p an i L. w k rę ty c h  za u łk a ch  z a ­
chodniej części m iasta , w sa lo n ach  od­

w iedzanych przez by łych  m inistrów  m ia­
now icie p.- G isk rę , p rzez  pew ną k lik ę  
g ie łdzistów  i t. p., zkąd  rozchodziły  się 
n a  św iat p rom ien ie  po lityk i cen tra lis tycz- 
no g ie łdow ej. O becnie lis ta  ta  zm ieniona 
i znacznie sk łó co n a  p rzez  hr. Taaffe p o ­
jaw ić  się  m a w Wiener Z tg  24 b. m. w ro ­
cznicę ś lubu  n ajjaśn ie jszych  państw a. L i­
s tę  p o d an ą  p rzez  p. G iskrę cesarz  od­
rzucił.

M inisterjum  rozpoczęło  ju ż  p rzy g o to ­
wawcze czynności w zględem  am nestji p r a ­
sowej.

P od róż  kró lew icza p ru sk ieg o  do  K a rls ­
badu  n ie  m a po litycznego  znaczen ia, c ie rp i 
on rzeczyw iście n a  ch o ro b ę  w ątroby, w 
k tó re j kąp ie le  w K arlsb ad z ie  m ają  s ław ną 
m oc leczniczą. Że ta k  w cześnie p rze d  ro z ­
poczęciem  sezonu  rozpoczyna k u rac ję , p o ­
chodzi^ z tąd , że ju ż  w czerw cu r. b. zam y­
śla  byc obecnym  w B erlin ie  p rzy  połogu  
swej żony.

W czoraj odbył się  tu  p o g rzeb  fe ld m a r­
sz a łk a  H essa. C a ła  za ło g a  w y stąp iła  pod  
dow ództw em  arcy k sięc ia  A lb rech ta .

Ju tro  m a się  ro zp o cząć  zm ow a 3000 
czeladników  p iekarsk ich . W iedeńczycy zm u­
szeni m oże zo s tan ą  do kon ten to w an ia  się 
tym czasow o sam ym  chlebem  razow ym  —  
co ich  podobno w ięcej zasm uca, n iż  b ra k  
p rog ram u  m in isterja lnego .

D rogi now ego m in iste rstw a są  n ie jasne; 
a r ty k u ły  urzędow e w W. Abendpost, w 
ctórych ono s ta ra  się  uspraw iedliw ić sw oją 

p o lity k ę , w ik ła ją  sp raw ę coraz b ardz ie j.
„B ezprogram ow ość i  w iernokonsty tuey j- 

ność“ oto w yznanie w iary  h r . Potockiego. 
N ie w iedzieć ja k  po łączyć  i pogodzić z 
sobą te  dw a po jęc ia . To je d n o  je s t  pe- 
wnem, że m in isterstw o m a zam iar zw ołać 
zgrom adzenie no tab lów  —  i w ezwać tako - 
w®i ab y  w ypracow ało p ro g ram  dalsze j a k ­
cji. Ale je ż e li za m ia r  hr. P o tock iego  z ło ­
żen ia „g ab in e tu  ugodnego“ ro z b ił się o 
n iek tó re  stanow cze żą d an ia  s tronn ic tw  
niem ieckich, naw et najw ięcej do ugody 
się sk łan ia jący ch  —  je ż e li N iem cy tacy  
a k  R ech b au er n ie  chcie li w stąp ić do g a ­
b i n e t u  P o to ck ie g o , czy zechcą b rać  u- 
d z ia ł w zgrom adzen iu  notablów , k tó rego  
sk ład  za leżeć będzie  od h r. P o tock iego?

W praw dzie g ab in e t nowy i o tern  ju ż  
pom yślał —  a  dziennik i w tajem niczone 
w zam iary  je g o  donoszą, że gdyby zgro­
m adzenie no tab lów  n ie doprow adziło  do 
żadnego rezu lta tu , m in isterstw o zw oła se j­
m y; a le  czy sejm y zw ołane n a  podstaw ie 
dzisie jszych  ordynacji —  tego  zaś w ym a­
ga g łoszona w iernokonstytucyjność —  zdo- 
a ją  spraw om  w ew nętrznym  i kw estjom  

praw no-politycznym  A ustrji d ać  o b ró t inny? 
W ątpim y.

D opóki se jm y zw oływ ane b ę d ą  n a  z a ­
sadzie  dzisie jszyćh  ordynacji, dopó ty  sam e 
nic zrob ić  n ie  m o g ą ; a  u tw orzona z d e - 
egacji ty ch  sejm ów  ra d a  państw a zaw sze 
jędzie  tą  sa m ą , to  je s t  zaw sze tę  sam ą 
wyda w iększość n iem iecką cen tra lis tyczną, 

e s t to  w ięc to  sam o b łę d n e  k ó łk o , w 
rtó re  znowu w chodzi nowy g ab in e t. „W ie r­

nokonsty tucy jność" je g o  zd a je  go n a  ł a ­
skę N iem ców , k tó rzy  d o b rze  to  czu jąc, 
p o w tarza ją  z najw iękązym  sp o k o je m , że 
„dopóki hr. P o tock i n ie  ze jdz ie  z d rogi 
soBBtytucyjnej, d opó ty  cierp liw ie czekać 
możem y.11 R zecz jasfia}-— m ogą spoko jn ie  
czekać, bo w iedzą, że d opók i z te j d rog i 
błędnej n ie  zejdzie, d opó ty  nić n ie  zrob i 

ty lko  zużyje się  i  p rzygo tu je  dym isję 
swoją.

D ziennik i francuzk ie  n ie  bard zo  poch le- 
bnie  ̂ d la  rzą d u  o cen ia ją  o s ta tn ie  p rz e ­
silen ie m in is te rja lne . L ’Electeur librę  p i­
sz e : „P P . B uffet i D aru , k tó rzy  by li k a n ­
dydatam i n iepodleg łym i w ychodzą z g ab i­
n e tu ; ko ledzy  ic h , k tó rzy  by li k an d y d a­
ta m i rząd o w y m i, p o zo s ta ją  tam  n ad a l."  
Prawica try u m fu je ; rz ą d  zaczyna rozw ijać 

ogrom ną d z ia ła ln o ść  w ce lu  pom yślnego 
d la  sieb ie  p rzep ro w ad zen ia  p le b isc y tu , w 
czem  bard zo  n a  rę k ę  m u je s t  w ystąp ien ie 
lu ffe ta  i  D aru.

Do Breslauer Zeitung  donoszą z B erli­
na, że osoby zostające w zażyłości z am ­
basadą moskiewską w B erlinie opow iadają
0 złćm  jwrażeniu, jak ie  program  akcji hr. 
Potockiego (?) zrobił w P etersburgu. W kon­
cesjach, k tó reby  rząd  austrjack i zrob ił wy­
łącznie dla Galicji, R ossja w edług kore­
spondencji tć j w idziałaby forytowanie p la­
nów dążących do przyw rócenia Polski; Mo­
skale bawiący w B erlin ie  podejrzyw ają Po­
tockiego, że przez nadanie obszernego sam o­
rządu dla Galicji, to ru je drogę restauracji 
?olski, k tó ra  je s t  głównym celem sto jące­

go za kulisam i hr. B e  u s  t a .

Ostatnie telegram y.
S t u t g a r t  19 kw ietn ia. W irtem bersk ie  

stronn ic tw o  z jednoczen ia  ośw iadcza się za  
w stąpieniem  południow ych  N iem iec do 
zw iązku północnego.

P a r y ż  19 kw iet. W  p rzy sz łą  n iedz ie lę  
w yjdzie p ro k lam acja  cesa rsk a  do n aro d u
1 d e k re t cesa rsk i oznaczający  d z ień  p le ­
b iscytu . W  p o n ie d z ia łe k  w senac ie  d ru g a  
o b rad a  n ad  konsultem . L ag u e ro n n ie re  b ro ­
n ił  p leb iscy tu , k tó ry  stanow ić będzie  s iłę  
F ra n c ji n a  zew nątrz, a  ro zb ije  rew olucję 
n a  w ew nątrz.

F lo r e n c j a  19 kw ietn ia . W  M edjolanie 
odkry to  fab rykę ład u n k ó w ; je d e n  z fab ry ­
kantów , zraniw szy a je n ta  policji, um knął.

Kursa. W i e d e ń  19 kw ietnia, g. 2 m. —  
5 %  zjednoczony d łu g  państw a 60.65.—  5 %  
zjdn. d łu g  państw a w sreb rze  69.70.—  L on­
dyn 123.60.— Srebro 120.65. D ukat 5 .865/ł0 
Akcje kred . 259.40.— L om bardy  192 .80 .— 
Losy z 1860 r. 96 50. —  Losy z 1864 r.
118.75.—  Akcje franko-austr. 113.75.—  N a­
poleony 9 .87.— Akcje kolei K aro la  Ludw ika 
235.— . —  Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
208 50. —  Akcje kolei północn.w schodnićj 
164 25. — A kcje B an k u  7 1 5 .—. —  Akcje 
banku związk. (V ereinsbank) 113.—. — A k­
cje banku jen. 8 6 .— . —  R e n ta  w sreb rze  
69.70. —  Galic. oblig. indem n. 74.— . —  
B ank obro tu  111.75.—  Akcje banku  ang. 
324.50 —  Kolej rządow a 391. —. Kolój 
siedm iogrodzka 167.50. —  Kolśj R udolfa
164.75. — Kolćj pardub icka 177.75. —  
Kolój północna 222.— .—  Tram w ay 182.— . 
Bank budowy 72.50. —  Kolćj wschodnia
94.75. —  Alfóld 172.75. —  A nglo-węgier­
skie 98.— .

Usposobienie giełdy: złe.

Redaktor odpowiedzialny:
itr. Mjudtcik Gump łowicz.
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Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału
nastręczają

L IS T Y  ZA STA W K Ę
Zmiśłfflłim MireiŚ&ioweffo Włościafosftłe.ffó*

I. Listy te  oprocentowują się po 6 ocl sta rocznie, SAuposiy odsetkow e asie podlegają oprocentowaatiu i wypłacane 
będą co pół roku na dniu Igo stycznia i Igo lipca.

II. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo wdział w  5O °/0 czystego zysku Zakładu.
III. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalój

SĘSBS w Mułach eoroc&ne&n isssssm
IV. Na wszystkich:giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłacenie 

będą bez wszelkich potrąceń Erakowie u  pp. Ulan. &  Epstein 1 w W i e d n i u :  w e. k. uprzyw. Banku 
Związkowym ( Vereinshank) — w P e s z c i e :  w c. k. uprzyw. Banku Franco-W ęgierskim (,Franco-Hungaria).

V. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 zlr. mają prawo głosowania na walnśm zgromadzeniu Zakładu.
VI. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego
R ży sk u , tudzież odpowiada ogółem swoich hipótekowanych albo zabezpieczonych kapitałów."

VII. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw , według sto razy wziętśj kwoty stałego podatku 
gruntowego z pominięciem dodatku.

VIII. Przed wystawieniem tych obligacji, wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, źe odnośne kwoty hipotekam i?, albo uzyskanym 
sądownie prawem zastawu zostały zabezpieczone na obciążonśm pożyczką gospodarstwie; prócz tego

IX. Poręcza za wszelkie, zobowiązania Zakładu względem osób tr. ecich przyjęte, co najmniej dziesiątą część wszystkich udzielonych 
przez Zakład pożyczek które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do m ajątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

X. Nadto poręczają w zajem nie i solidarnie także wszyscy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzielone 
ńlprzez Zakład pożyczki.

Zważywszy że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemu temuż 12 procentowemi odsetkami, dalśj że właścicielom mniejszych posiadłości w 
Galicji i Bukowinie, którzy więcćj niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapitałów nie są 
przystępne i że z tćj przyczyny przy tak znacznćj potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych wszystkie kapitały, które- 
mi Z akład  rozporządza ciągłe znajdują spożytkowanie, zważywszy nareszcie że Zakład od wszelkich stra t wielostronnie jest zabezpieczony, przeto spo­
dziewać się należy z pewnością znacznćj dywidendy. Listy zastawne ces. król. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tćm 
bardzićj na szczególne uwzględnienie kapitalistów, ile że takowe z jednój strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitałom korzystne i 
pewne zabezpieczone majątkiem ziemskim i solidarną poręlią w ielu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugićj zaś strony 
podają one właścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych.

Sprzedaż powyższych listów zastawnych poruczyliśmy dla Krakowa J E I I Z & fIO I j l E i P ^ t l e © E i [ E

gdzie także|A»»ygnacye|iiasowe 6 procentowe z 30 dniowem wypowowiedzeniem dostać można.

-  M&yreheja ZwMaiMu M tredyiowegń Włościafoshiegiu*1 S J  '305(4 -12 )
M f l

C. k. Am basador w P aryżu  książę M etternich zam ówiwszy roku zeszłego o tym czasie 
(ciągłych *mian temperatury) cukierki słodow e na piersi z głów nego składu nadwornego liweranta  
dana H o ffa  w W iedniu „K&rntnerring 11 “ m iał również sposobność przekonania się o sile uzdra- 
wi.ającój i  poiyw nćj prOMku czekoladowego z  słodu wyrobu Hoffa i  sprowadza dla siebie dotych­
c z a s  wyroby te  n iłocenion* dla zachowania zdrowia. R ów nież i Jego w ysokość książę M odeny z a ­
m ówił dla swój dostojni) m ałżonki pewną ilość czekolady słodowej zdrow ia wyrobu Hoffa. N ie  
m ożna i i |  w ięc dziwić, że tak  dostojne osoby ufają tym tak  wypróbowanym i smacznym wyrobom, 
które w obecnej niezdrowśj i ostrej porze roku okazały się nadzwyczaj zbawiennemi. Jego królew. 
m ość król D anji, k aza ł ośw iadczyć fabrykantow i panu Hoffowi przez swojego adjutanta, że ceni 
sobie w ysoko słodow y w yskok Hoffa. Król w yraził się następnie: „doświadczyłem z radością na sobie 
i  w ielu członkach mojego domu zbaw ienny skutek wyskoku słodowego H offa.“ Obowiązkiem więc 
jest, zwrócić uw agę czytelników  naszych  na wyroby w całym  św iecie tak przez lekarzy, jako też  
przez laików .uznane, a to tćm bardzićj, że  w edług naszego najlepszego przekonania, n ie m a ża ­
dnego wyrobu, któryby b y ł ta k  dobrym środkiem zapobiegającym  przeciw  cierpieniom płucowym  
i kaszlow i, obeonie epidem icznie się  pojawiającym, jak  wyroby słodow e H offa 348[i-?]8 .

FOLWARK
3 ya mili od Tarnowa położony w.dobrćj 
pszennćj glebie, 180 morgów ornego pola, 
reszta łąk  i lasu obejmujący budynki czę­
ścią murowane częścią drewniane w dobrym 
stanie, z propinacją—jest z wolnśj ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u właścicie­
la pod lit. C .  poste rest. Jodłowa.

321(2-2)

Hotel Drezdeński pierwsze piętro dnia 23 kwietnia 9 godzina.

Unia 23 kwietnia b« r.
Rozpoczynamy w Krakowie w hotelu drezdeńskim 11a I piętrze wielką wysprzedaż płócien, chustek do nosa 

bielizny stołowej, ręczników, koszul męzkich i damskich, gaci, sznurówek, kołnierzyków, negliżów damskich, szkarpe- 
tek, pończoch i setki innych przedmiotów.

Sprzedawać będziemy wszystkie towary pochodzące z upadłości braci P. o 45°/0 niżej oszacowa­
nia sądowego za  gotówkę.

Podpisana firma fabryczna przyjęła w skutek przypadłego na nią wyboru wysprzedaż od masy konkurso­
wej i gwarantuje zarazem za dobroć prawdziwość i całość towaru pod każdym względem.

Zbytecznem byłoby przypominać' i zapewniać szanowną publiczność że sposobność nabycia dobrych towarów 
po bajecznie tanich cenach prawdopodobnie nie zdarzy się więcej.

Dokładny wykaz sprzedawać się mających towarów i cen tychże podanym będzie do wiadomości d. 22 kwietnia.
W ysprzedaż rozpocznie się 23 kwietnia i trwać będzie 8 dni.

334(6-6) W  zastępstwie masy upadłśj

Schostal & Hartlen
Fabrykanci płócien i bielizny w W ie d n iu  G ra b en  N r. 3 ® .

H otel Drezdeński pierwsze piętro dnia 23  kwietnia.

(!es. król. , Karola Ludwika.uprzyw. kolej i  -galic
. -yggjjjgjgt , ----- . aj .  . -  ...... ......................................

Obwieszczenie.
P o c z ą w s a y l © d  d n i a  1 5  I r w i e t s a i a  to- aż do dalszego ogłoszenia 

wchodzi w życie przy zatrzym aniu dotychczas w tym celu istniejących warunków

miMoimi tarjfa związkowa, dla Kl>oża9 siani 
irąizMuw êti i olejny cli? kwiatu słodowego 

- (MufAeime), o t r ą b  1 maki,
które w ilościach najmniej 100 centn. cłowych jednym  listem frachtowym w stacjach 

galicyjskich kolei obecnie do związku północno-niemiecko-galicyjskiego należących,

do stacji praskiej kolei wsciiodnićj:
Gdańsk, Neufalirwasser, Konigslierg przez Granicę Alexandrowo

do transportu oddane zostaną.

FOSFORAN ZELAZA
P.LERAS 00KT0M UMIEJĘTNOŚCI
Środek tea w stanie ciekłym bez smo­

ku żadnego, podobny do wody mineraiućj, 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające 
krew i kości. Zę wszystkich prepare(ji że- J 
lazistych, jest on najwięcćj racjonalny i dla | 
tego to przyjęty został przez najznako­
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na­
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała je s t tru - | 
dny, lub został spóźniony, dla pań cier-l 
piących na nieznośne boleści żołądka  po-1 
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, bin 
łych upławów  lub braku regularności, d!a| 
dzieci bladych, w ątłej bardzo budowy i de 
likatnych i dla wszystkich osób cierpiących I 
z niedokrewności. Skutećżny, szybko działa­
jący, mogący być zniesionym przez najdę-1 
likatniejsze żołądki, środek ten nie spra-1 
wia ani zatwardzenia, ani nie działa szli o 
dliwie na zęby. Oto są przymioty, które 
użycie jego zalecają lekarzom. 99(5-10) I

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp Trauczyńskiego i Redy li a; we Lwowie | 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Hu- 
kera —  w Brodach w aptekach Kullaka I 
i  Franzosa; wt Rzeszowie w aptece p. S za i-1 
tera; w Wiedniu w składach materyałówj 
aptecznych pp. Raabe i Róder.

Czekolada Zdrowia
z fabryk i

Beviaels w Fary iii.
C zyniąc zatlosyć licznym  żądaniom  publiczuo.ś 

Dom Kom isowy B anku G alicyjskiego w Stan 
Slawowie, u rządził sk ła d  CZEK OLADY PARYŻ -1 
K I E J  k tó rej w łasności pożyw ne i wzm acniające 
pow szechnie są  cen io n e .— W yborny  jój gatunek  i I 
cena pom ierna, pozw alają  z korzyścią  zastąp ić  nią | 
kaw ę i herbatę.

Tenże dom sprowadził jednocześnie wyborowe I

Mydło Marsylskie
najsławniejsze w użyciu do bielizny. (382(5 -50 |

Osoby podróżujące
po G alicji, B u k ow in ie , K rólestw ie | 
Polskióm i południowej Rossji -
mogą przyjąć za  b a r d z o  d o b r y m  rabatem stały o - I 
bowiązek rozprzedawania en detail maszyn] do szy-1 
cia wszystkich systemów po cenach tak zniżonych I 
iż takowym pod żadnym względem  wszelkie innel 
wyrównać nie zdołają. I

Objaśnienia szczegółowe co do dotychczasowego I 
zajęcia, zdolności odpowiednich i pew ności, p ro -[ 
simy przesłać do: N a h m a s c h in e n g e s c h a e f t  en  
g r o s  & e n  d e t a i l  des F r a n z  A n s p it z e r  in | 
L e itm e r itz  (w Czechach). 407(2-2)

Równocześnie znosi się bezpłatny transport próżnych używanych worów, który

w taryfie zniżonćj €*d®ńsM-ljw©w
z dnia 1 listopada 1864 r. warunkowo był przyznanym.

Pojedynczych egzemplarzy dotyczącej taryfy nabyć można w stacjach
związkowych.

Lwów w (kwietniu 1890 r.
„y,.,, iDyrekeJa ruchu.

BIEWEEA
preparata słodowe w S tu ttgardzie

zalecane przez profesorów Dra Boeka i D ra N ie- 
mayera, w  zupełności zastępujące używanie trudne­

go do strawienia rybiego tranu, jako to :

Extrakt słodow y ,  ggS L“ s*’ R l  
LIEBIGS Środek pożywny dla dzieci [
zastępujący używanie m leka —  flakon 70 cent. 

wraz z  sposobem użycia znajduje się w aptece

p. Stockmara w Krakowie.
Tamże d o  nabycia: 237(11"l2)|

Syrop Pagliano flaszka 1 z łr . 50 ct

I r l i  o f  r e n  krople niazawodne na ból zębów  
j a i a i o n ,  flakon 40 cent.

Woda anaterynowa %1̂ topp
cukierki na chrypkę 

i p o  40 cent.

o r f  ,Pońo°dn in ‘nnnn„adzwyc,zaj P u ste g o  przyrządu, każda osoba odbić m oże w krótkim  czasie  
od ,000 do !'‘,000 egzem plarzy kopji w łasnego p sm a , bądz w formie listów, cvrkularzv lu b tćż  

p.ancw , rysunków, nut muzycznych itp., na przygotowanym  do tego stosownym papierze, 
szerokości: d ługości: cena:

Cena
podług wielkości.

22 centim.
23 „

•
30

na 30 centim
„ 3 3  »
„ 33 „
„ 4o „

60 franków
70 „
80 „
90

S k u tek
pewny poręcza się.

„ 48 „ 100 „

1

Prasa ta  -  w szystkiem i przyborami, opatrzona instrukcją w język u  polskim , m ieści się  
w pięknćm  pudełku politurowanem , na klucz zanrykanśm.

^ .D ostać można u BERRINGERA 7 Passage du Grand Gerf, lub u JUL JAN A 
MIANOWSKIEGO komisanta handlowego 16, Quai d’Orleans w Paryżu.

98(25-26)

Pate pectorale

Cegieln ia  do w ydzierżaw ien ia
w  D ęb n ik ach  za W isłą,.

B liższa wiadomość w administracji „K raju.u 
383(3-6)

WIELKA

Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę ńa naszą wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nasz już od la t 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 

musimy w skutek sprzedaży doinu opuścić. — Widzimy się więc znagleni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżśj ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi­
czność do kupna n a^ych  fabrykatów od la t 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal pierwotny białym, jest, —  (a skutkiem  tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym.
Ł y ż k i  sto łow e  za  tuzin od 9.50 do 14.50. *łr 
Ł y że c z k i  do k a w y  „ „ . 5.50 „ 7 . —
A ,.ie s to łow e  z :  śrubą patentow ą zapobiega­

jącą wypadaniu klingi od o. .0  do !4 .
W idelce s to łow e  od 9.5 f  do i2.5ji.
W idelce stołow e całe m etalow e od H do 14.
R ó że  lub w idelce  deserow e  od 7 do 1 .
Ł y że c z k i deserow e  od 9 do 14 .
Chochelka do śm ietan ki sztuka od 1.75 do 2.75.
C /iochladuża  od 3.25 do 4.50.
M esser B a s il  za tuzin od 6.50 do 7.50.

L ic h ta rze  s to łow e  Silbefaęon para o 2 6do. N  II. 
L ic h ta rze  sto łow e  „ N. I. „ od 6 do. 14  
K cm delaber  na 2, 3, 4, 5 św iec od 16 do 50.
C ukiernice  od 5 do 10.
K o s zy c zk i n a  chleh z drutu srebrnego China 

aa sztukę od 2 do 4.
K o s zy c zk i  m assiv od 6.50 do 14.
P r zy b o r y  n a  ocet i  o liw ę  od 3.50 do 8. 
P rzy b o ry  na ocet oliwę m usztardę i 

cukier od złr. 15 do 20.
—  — ------------- Soln iczka  i  p ie p r zn ic zk a  od 1.20 do 1.80.

Ł o p a tk a  od to r tu  od z łr . 3 do 4.50. Sztucce do s a ła ty  4  do 5.50. K o r k i do flaszek  z  figur­
kami za  sztukę 55 c. S ie jn ic zk i n a  sól i  p ie p r z  ca łe  m etalowe lub z pięknie szlifowanego 
szk ła  c. 60 do złr. 2.80. C z a rk i n a  ja ja  od c. 50 do 75. L ic h ta rze  ręczne  od c. 80 do 3.50, 
potem serw isu  do h erba ty , k a w y , deserów  i ob iadu  w najnowszym  srebrnym fasonie.— Tace  
każdej wielkości etc. etc.

K a se tk i  na servis 1 —  24 osób wyrabiają s ię  w  naszej fabryce prędko i  e le­
gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie w edług życzenia ; 
litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stosow nie do w ielko­
śc i od 15 do 40 c. P rzy obstalunkach kasetek i grawirowań upraszam y o dokładne
oznaczenia.

Erste k. k. privilegirte

Alpacca- u. China-Silber- t j ?  Waaren-Fabrik in Wien.
Niederlage: Kohlmarkt Nr. 10. 1022(32-36)

Elixir-Sellerie.
Działanie zbawienne Elixiru tego na narzędzia moczo-płciowe, znano 

i używano już od czasów najdawniejszych. —  Wymieniony Elixir przygoto­
wany jak  najtroskliwiej z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przyje­
mnie i ożeźwiająco cały organizm , przywraca czynność zwątloną wymienio­
nych narzędzi i podtrzymuje ich działanie przy częstćm używaniu tegoż aż 
do najpóźniejszego wieku.

Flaszka z przepisem do używania kosztuje 3 fi. i dostać można 
w aptece: „zum rothen Krebs“ am hohen Markt in Wien, — W KRAKOWIE 
w aptece p. J E . Stockmara. 271(11-12) I

Dla rodziców bardzo ważne.
Udało mi się z połączenia ziół uzdrawiających przyrządzić esencję uzdrawiającą i prze­

wyższającą skutkami swojemi wszystkie dotąd znane środki -— K i l k a  k r o p l i  tśj źołądko  
wćj esencji u w a l n i a  każdego od wszelkich b o l e ś c i  ż o ł ą d k o w y c h .  — W yborne te 
środki żołądkowe wielu moich panów kolegów szkolnych uznało za najskuteczniejsze i nie  
m oże się ich dość nachwalić cierpiącśj ludzkości — przeciw b i e g u n c e ,  k o l k o m ,  k u r ­
c z o m  ż o ł ą d k o w y m ,  n i e s t r a w n o ś c i ,  r o z d y m c e  i d j a r j i .  — Każdy o prawdzi­
wości niniejszych słów może się przekonać, jeżeli nabędzie flakonik tych k ro p li, a chociaż 
każdy środek odznacza się  drogością, przecież niniejsze krople prócz dobroci są przystępne.

Cena 1 flakonu 40 cent.
Przy przesyłce pocztowej opakowanie darmo.
Dla AUSTRYI i WĘGIER jedynie w W IEDNIU w pierwszym składzie wiedeńskim  

p a n a  Jłloritz F ried  — P r a t e r s t r a s s e  15.
3r,4(5-24) !*r Haller w  iternie.

ś̂ T Do naszych Szanownych Czytelników.
Z gustownego zaopatrzenia Szanownćj Publiczności znany

B. FBlEBTtJMGA 
Magazyn ubiorów męzkicZi

w Wiedniu, Margarethenstrasse Nr. 48
poleca najuprzejmiój Szanownój Publiczności na wiosenną porę, swoje podług najuowszśj 

mody . i z najlepszych materji zrobione

suknie dla mężczyzn i chłopców
ja k o  tśż  i wszelkie

! ! ! S u k n ie  m ę z k ie ! ! !  
Eleganckie ubranie wiosenne złr. 15.

nriftOQTlntr rwł n : A rlr \ 9AP aletot wiosenny od złr. 8 . ; 0 , do 20.
Garnitur „  od złr. l ó — do 30.

„ _ letni od złr; 10  -  do 2:5.
Elegancki garnitur pikowy od złr. 8 do 15. 
Kurty m yśliwskie od złr. 6— do 18.
Surduty domowe od złr. 4 — do 8. 
Eleganckie tużurki wiosenne od złr. 8 do 2 i .

„ „ letn ie od złr. 8 do 2 1'.
Eleganckie tużurki czarne od złr. 10 do 25. 
Spodnie letnie od złr. 2 do 3.50.
Spodnie półwełniane od z łr . 3'/2 do 4. 
Eleganckie spodnie wełniane od złr. 5 do 10. 
Spodnie czarne od złr. 6 do 10.
Kamizelki letnie od złr. 1 '/2 do 2% .

eleg. wełniane od  złr. 3% do 6. 
Kam izelki pikowe, kolorowe i b iałe od 

!!!Suknie dla chłopców!!!
Paleta dla chłopców od 1 '/, do 15 la t w różnych  
bardzo pięknych formach po wszelkich cenach.

Uprasza się o dokładną miarę — przy tużur- 
kaeh objętość ciała, odległość pleców i rękawów; 
przy spodniach, długość pasa i długość w kro  
ku, — u chłopców wystarczą podanie wieku.

Przesyłko z,» pobraniem , 
P róby  prżesy łają

rtykuły tego rodzaju.

!!!Bielizna męzka!!! 
wyrabiana i  szyta  w domu.

Koszule p łócienne do pracy od 1.50 do 2 
Koszule z  p łótna irlandzkiego 2, 2.25 do 2.50. 

z p łótna Rumburgskiego 2 */2, 2 3/ Ą, s %. 
cienkie ręką szyte złr. 4 do 5. 
prawdziwej farby Cosmanos 1 .50 ,2 , 2 25. 
białe Chirting 1.60, 1.80, 2. 
prawdziwe angiel. Chirting 2 .2 5 , 2 .60 , 3. 
cienkie balowe z franc, haftowanemi 

gorsam i złr. 6, 8, 10.
Gatki p łócienne złr. 1.30, 1.50.

prawdziwe Rum burgskie 1.80, 2, 2.50.
Faęon niem iecki i  węgierski. Chustki do -l0ga 
cienkie płócienne i  batystow e ’/2 tuzina 2, 6. 
Przy koszulach proszę o podanie grubości szy i

!!!Przybory m ężkie!!! 
kołnierzyki męzkje cieniutkie,—Mankiety, kra­
watki, szarfy, szkarpetki wełniane — białe i 
kolorowe pończochy.

Zwrócone niedogodne sttknie przyjmuje się.
Przy zamówieniach nad 25 złr. daje się c ien ­

ką koszulę gratis.

Opakowanie gratis. 
J ę  na żądanie gratis i franco.

210(9-12)

m

WycUwca Dr. Ludwik Gumplowicz. W d ru k n rn i  Karola Budwaelsor


